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Kraków, 28 lutego.

Tliłfnn Y ou n g  w swoim mem orjale zachw yca 
sie nieprześcigmoną pracowitością ludu pol­
skiego. uważają* ją  za .jedną z najw ażniej­
szych gw arancyj, że Polska w yjdzie  z obec­
nych trudności finansow ych i że reforma skar­
bowa nic jest ekonom iczną niem ożliw ością.

W innym ust i pie znów m owi o w ielkiem u- 
zdolnienki ludu polskiego.

I l h on Y o u r g  ma racji; —  i nie ma jej rów­
nocześnie. Pracow itość ludu polskiego iest 
przeważnie pracowitością mięśni, a w bardzo 
matym stonniu pracowitością mózgu. Uzdolnie­
nie zaś, istniejące w ludzie1 polskim, niew ątpli­
wie w -'dużej mierze, za rzadko przenosi się z i wszy*t,Kiem latde] 
ośrodka myśli do ośrodka woli

Jo d zjawiskiem znanem a naturabiem, że 
p iaeow iiość  m ózgu i pęd do ztpkuiniania woli 
tw órczej la Inn tein w ystępują u ludu polskiego 
silnio w tych obcycn środowiskach, np. W 
A m eryce północnej, w  których  otacza g o  p o ­
wszechna atm osfera tej w yższorzędnej praco­
w itości i żądzy czyim . U nas aura, którą w szy­
scy  z siebie w ydzielam y, jest tego rodzaju, żo 
pracow itość m ózgu i tw órczość talentu p ozo ­
stają przeważnie, jak w uśpieniu —  wystanie, 
k tóry  się nazyw a technicznie „in  staiu la- 
tcnu“ .

Jesfto  przodowszystkiom  n iedom óg organicz- 
nv, niew ątpliw ie po części związany z Klima­
tem. z glebą i ze sposobem  odżywiania się sze­
rokich warstw ludności. D oświadczenia jednak

skierowane ku temu, b y  wszelkie funkcje móz­
gu poddać bezwzględnie żelaznej woli, skiero­
wanej Ku jednem u celow i, i usunąć z nich 

wiecki. D o niej należałoby w łaściw ie zająć się wszelką m im ow olność, chwiejność . rozluźnie- 
w pierwszym raędzie problemem przebudowy, nie. Na tem pud.ożu urosła siła zakonu Jezui- 
psychologicznej naszego społeczeństw a i dać „ów. 1 dziś uczeni niem ieccy z podziwem przy- 
m icja iyw ę do stwmrzenia Instytutu Kidtury pom inają tę nmtode, zalecając je j stosowanie
Społecznej, który  w pierwszym rzedzie wyprą 
cow alby  szem aty m etod w ychow aw czych  w  da­
nej dziedzinie i stw orzyłby pierwsze kadry mi­
strzów na tom polu, p-zez których  ręce z cza­
sem w' ciągu długich  lat dziesiątków w  kur­
sach specjalnych m usieliby przechodzić w szy­
scy  w ych ow aw cy  m łodszych  pokoleń  i w szyscy 
działacze społeczni.

G dy Ign acy  z L ojo li tw orzył zakon Jezuitów , 
każdego z now icjuszów  poddaw ał przede- 

strasznej próbie wroli, że 
kazał mu pr/oz godzinę najdokładniej sobie zawsze istniała .i istnie je  teraz tem w ięcej, ze 
w bić w m ózg  jakiś przedm iot, n. p. jakiś obraz . jesteśm y zdani na siebie samych i że brakuje 
z wszelkiem i szczegółam i, a potem  przez 24 nam nacisku obcych  zaborczych psychologji, 
godzin  ani przez chwilę m yślą do togo nie w r ó - . które drogą nawet nieprzyjaznej naszej reakcji 
cić. Za każdy taki jiow rót czekały now icju- [ podniecały  nas częściow o do większej tężyzny, 
sza ciężkie w yrzuty, a  nawet kary. P o tem Roger BattagHa.
szły  inne tego rodzaju  ćwiczenia —  wszystkie ------------------------------------------

w zm odernizowanym  oczyw iście sposobie.
K toby  pow yższe myśli chciał brać zupełnie 

dosłow nie, temu związek m iędzy m etodą Igna­
cego  z L ojoli, a pracowitości ludu polskiego 
m oże w ydać się nawet śmiesznym. Ten ostatni 
przykład służył jednak ty lko do jaskraw ego 
scharakteryzow ania istoty naszego problem a­
tu. Zagadnienie przemiany psychologicznej spo­
łeczeństw a jest niesłychanie trudne, a drogi 
prow adzące do tego celu mogą być różne. Nie­
mniej jednak potrzeba takiej przemiany u nas

granicę, 5) ochrona obywateli gdańskich w Pol­
sce.

Co mówią Niemcy o sile polskości 
w Prusach Wschodnich

Królewiec, 28 lutego (P A T). W ych od zący  tu 
j tygodnik  „Lchrer Zeitung11 zam ieszcza zna­
m ien n ą  odezwę, protestującą przeciw ko redu­
k c j i  liczby nauczycieli w Prusach AAYołmdnich, 
a zwłaszcza na byłym  terenie plebiscytowym.

Odezwa ta stwierdza m iędzy irmemi, że chodzi 
o rzecz dom oślejszą, niż obrona stanu nauczy­
cielskiego. C zy p. minister skarbu —  zapytuje 
odezw a —  wie, że przynajmniej 60 proc ludno­
ści na byłych terenach plebiscytowych jest 
polsk.ej krwi i polskiego pochodzenia? Do dzi­
siejszego dnia ojczysią mową 80 proc. ludności 
na tych obszarach jest język polski. Wystarczy 
^den rok okupacji polskiej, aby niemczyzna na 
tych obszarach zupełnie zanikła, tak, jak to się 
stało w Poznańskiem  i Prusach Zachodnich.

J a m a c h  Mmn a  m ^ s fU a m e
p re z e s a  p rz e n ió s ł. »w Ł M i \

Niema strat w ludziach. — Szkoiia materjakna mata
Łódź, 28 lutego (A W ), O godz. 8 ■wieczorem 

nieznani spraw cy podrzucili granat ręczny pod 
mieszkanie prezesa Związku przemysłowców 

I dra Baieińskiego. W ybuch spow odow ał uszko­
dzenie muru, oraz wabicie kilki- szyb, nie po­

ciągając za sobą żadnych strat w ludziach. — ■
Kom isja śledcza, pod kmrunkiem komw-irza 
Majera, prowadzi energiczne dochodzenia, ce ­
lem w-ykrycia spraw ców  zamachu.

------------------------------------------------ oo-------------------

Rokowania w sprawie traktatów handlowych 
między Polską a Holandią i Szwecją -

Warszawa, 28 lutego. D ow iadujem y się, że
(Telefonem od naszego korespondenta).

uczą, że mimo niezbyt sprzyja jących  warunków , s k o w a n ia  przedstawicieli rządu holenderskie- 
zewnętrznych annmję taką m ożna leczyć za p o - ' 2 °  w 8Pr3wie traktatu handlow ego m iędzy 1 • - 
m ocą odpow iedniej m etody w ychow aw czej. — i ?  i" ” ł 14 S£1 juz na uko mżeniu.
Idzio tu o pewne procesy psychiczne, o ich I R ów nocześnie dow iadujem y sitj, że w  naj- 
podniecanie, a z czasem  i zautom atyzow anie, i bliższym  czasie w yjeżdża ją  do Sztokholmu na- 
co  m ożna osiągnąć za pom ocą odpow iednich , 
w skazów ek teclinicznych, a przedew szystkicm  
za pom ocą  ćw iczeń  i przyzw yczajania.

K tóż jednak u nas podejm ie się p ia cy  w  tym

czpln.lv w ydziału  minister.dw-a przemysłu i han­
dlu Vt ęclawowicz oraz naczelnik wydziału min. 
spraw zagranicznych Los, celem przeprowadze­
nia wstępnych per traktacyj o zawarcie trakta­
tu handlowego między Si^ecją a Polską.

iipć

kierunku, —  pracy, z początku ograniczonej 
d > w ytw orzenia sztabu u-vchowrawcówr, a póź­
niej zataczającej coraz dalsze kręgi? Całe na­
sze w ychow anie publiczne od najw yższego do 
najniższego stopnia n w.szy.stko inne r&rzej dba, 
niż o podniecanie mózgu do ciąglcro szukania 
lepszych dróg, niemniej jak o wyrabianie woli 
tw órczością  radosnej i w  działaniu szybkiej.
Organizacjo rolnu-ze, których  zadaniem jest 
m iędzy irnem i podnoszenie poziom u technicz­
nego gospodarstw a w iejsk iego, rzucają wiele 
ziarna w iedzy fachow ej na chybi trafi w  glebę 
psy etiologicznie niespreparowaną. Stąd i ow oce
takie marno. Ziarna< przyjnn,ją s|e w yjątkow o na w ś" d w i h jako w vnik sp0TÓW par;!. 
u izadkicb jednostek, które odbijają od og o łr  
swroją aktyw nością.

Jest w W arszawie

SIMSiie w koSdołacii
tereryziU4 ^elakaw

Zafścia vs Kownie w kuścśołaeh PołtarmeHchltiu f iw. Trśjej 
Bojowcy lilewscy nie należą tl« parafia. — flpńwa jiaisiycfe

a a ^ a d d w
Kowno, 28 la (ego (A W ). W  związku z zaj-Mych wandalów widziano po raz pierwszy w 

ściami w kościele Pokarmclickim w Kownie, uościele.' Dalej prasa wyraża obawę, ahv wy 
polska pn 
następuje

c / o w i ' - A c y  a  i m a u i i c n c n u i i  i ,  ^  |  ^ u  t l  U \  W  y  ~

prasa kowieńska pisze m iędzy irnem i co oadki kowicii.sk i(r 11' “  sta ły  sic precedensem  do 
ije: Najważniejszą i najbardziej chara- dalszych tego rodzaju wystąpień i zwraca się

instytupja, nazyw ająca 
się L igą Lracją na której czele stoi zasłużony 
i niezm ordow any w propagandzie P iotr D rzc-

kterystyczna cocłią obstrukcji przeciw ko poi 
szezyżnie w  kościele Pokarm eliekim  jest jej 
pochodzenia zewnętrznego, Nie wjlęgia się o-

fjalnych między Polakami i Litwinami, pa«-a-

pro-do władz rządow'vch i dncliowieństwa z 
śbą o nkrócmiie ekscesów'.

Kowno, 28 lutego (A W ). W ypadki w koście 
Ic Pokarmeliekim w  K ow nie nie byty odoso­
bnione. W edle ostatnich doniesień, w  nb. nie-

fjauie żyją ze sobą na stopie zupełnie przy- dzielę w kościele parafjalnyn. Św. Trójcy wy­
nikły nowe zaburzenia. Lifwinl starali się ste- 
roryzov\ać ludność yo-ską, zebraną w kościele 
1 nie pozwalali jej śpiewać po polsku.

   -0 0  — -- --------

jaznej. Pogrom  polszczyzny w  koście Pokur- 
imdickim zorganizowany został w mieście przez 
nieliczną, lecz zuchwałą bandę, która nigdy nic 
wsoolnego z życiem parafii nie miała. Twarze

O G Ł O S Z E N IE  326
W sali restauracyjnej „"Grani Hotetu“ 
e dniem 1 marca D r. rozpoczyna stale 
koncertować „Artystyczne Irio“ z oso­
bistym współudziałem Bolesława Kopy- 
stvuskieg-o, wiolonczelisty. — Produkcjo 
odbywać się będą od godz, 8—12 w nocy.

5prawy polsko-gtianskie w Raazie 
Ligi Narodów

Gdańsk, 28 lulegp (A W ). Na porządku dzien­
nym sesji Pady Ligi N arodów , rozpoczynają­
cej się 13 marca w  Genewde, znajdują się na­

stępujące sprawy polsko-gdanskie: 1) sprawo­
zdanie komisji znawców w sprawie składów a- 
municji dla Polski, 2) koszta badań kom isji, 3) 
sprawa flagi Rady portowej (rekurs przeciw ko 
decyzji W ysok iego Kom isarza), 4) sprawa w y ­
dawania paszportów obywatelom gdańskim za

M e m o r i a ł  l i  Y o u n g a
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 lutego. Memoriał komandora 
Younga w sprawie sanacji skarbu polskiego 
ma być w najbliższym czasie przetłómaczonj 
na język polski i opuDlikowany.

Ni£nr&wd7iwe pogłoski 
o ustąpieniu p. OUńs^iegc

(Telefonem od naszego k ire=pondenta).
Warszawa, 28 lutego. Z m iarodajnego źródła 

dow iadujem y się, że wszelkie pogłoski o ustą­
pieniu podsekretarza stanu w ministerstwie 
srraw wewnętrznych Gipińskiego z dotychcza­
sow ego stanowiska i mianowaniu go wojewodą, 
są nieprawdziwe.

Próda policzeń a sit polsk^h 
w

P o lsk ie  Ii*tw nuż;- wjrSorafcił pm inttyeh
Berlin, 2S lutego (P A T). , , Dzień B cN hłsk l1 

! podaję do w iadom ości, że do wyborów do rad 
gminnych w c Dero państwie nienriecjfiem nr-v- 
s^ąpią Pc bcąć w każdej gminie i w każ dem nue- 
le ie  z własną lisia, jeżeli tylko liczba wylior- 

yców  jest dosru ecz-ią  do podpisania w n :eskn 
w yborczego, i onubi tycłi w yborow  w yznaczo­
ny zosia ł na c.zieó 4 m aja. Dziennik Berliń- 
sl;i“  wzywa wseystkieb Polaków-, aby stawili 
się do urn wyborczych i zaznacza, żo bedzie to 
pierwsza prefca sil polskich w Rzeszy nie­
mieckiej po wojnie.

tu  otełifM wC id4t poselsłd
po p. ł,L'tklECć!CZU

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 28 lutego. Przed paru dniami p o ­

daliśmy w iadom ość, że w  m iejsce pos. Łucki'*- 
w icza z okręgu krosieńskiego w-stąpić ma do 

! Sejmu p. Fajnstain. Obecnie .„Nasz P rzegląd11 
donosi, iż p. Fajnsrajn już dw-ukrotnie pa unie 
ważmeniu mandatów posłów ukraińskich zrze­

kał się mandatu na rzecz nasiepniącego kan­
dydata ukraińskiego, a to stosownie do itlno- 
w y , zawartej w  swoim czasie przy tw orzeniu 
bloku z Ukraińcami. Obecnie p. Tajnstajn, k tó ­
ry i tym razem w myśl um ow y powinien zrzec 
się mandatu, dotychczas tego form alnie nie d o ­
konał. Wobec ociągania się p. Fajnstajna, k oło  
parlamentarne posłów  żydow skich zawiadom i­
ło  go, iż o ile przyjm ie mandat w brew  um owie 
w yborczej, to  k olo  będzie zmuszone Zgłosić 
wniosek, by go nie nrzyjmowano na czionka 
koła.

Znosu pagiosKf o troiłeś ta B ilpril
*rmja za repubfCtiłsTą formą rządu
A teny, 28 lutego (AW ). W edług nadeszłycłi 

tu z nad granicy bułgarskiej w iadom ości, przy­
szło w Pulgarji do proklamacji republiki. —  
Rządy obją! gabinet Zuncfa, który miał znaleźć 
popalcie w arm:i Dotychczas brak jednakże 
potwierdzeń tej pogłoski.

0 (mtuidtu KuItiftBlne KroKocua
Alann iiolniesiony przez prasę krakowską w 

obronie po-tulatow kulauainych Krakowa, dojro- 
wadził do koufarenoji, która wczoraj cdbyla się w 
'W arszawie z inidj 1 ywy roktora Uniwersytetu _Ja- 
gUllońskiego dra Łońia (iiodjętej przez 'premjera 
Grabskiego), a Kiora miała na celu nrnrawę skan- 
daiicznycli zanie«ibań w stosunku do Uniwersyittu 
Jagiellońskiego i A, auemji Umiejętności, powsta­
łych z winy b. ministra skarbu Kucharskiego 1 
ministra oświaty .Guplńskiego.

W konferencji wzięli udział rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr Łoą, bviy prcmjer Nowak, prof. 
Surzycki, z ramienia min. cświatjr szef depart, 
Dykowski, z ramienia skaibu szet departamentu 
Ussow-ski, oraz kilku pGsiów (z Krakowa poseł 
Byrka).

Na konferencji tej debatowano nad minimalne- 
uii postulatami Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
Akadeiuji Umiejętności.

Konferencja wypowiedziała się za: 1) przywró­
ceniem katedry skarbowośri, ze wstawieniem ua 
ten cel ÓOOO ziotycli polskich do budżetu; 2) na 
wydziale filozoficznym opowiedziano się za przy­
wróceniem diugiej katedry liistorji powszechnej,

MARJAN SZYJKOWSKJ.

P r u g a - P a r y i ;
(Wrażenia, spostrzeżenia, rcłleksje).

II.
Muszę stwierdzić, żc dla tak pojętego kul- 

t nudnego pośrednictw a pom iędzy onu naroda- 
mi._ s .anow iącogo część składow ą o g ó ln o !u d - 
Kiej pracy pacyfikacy,|Ucj, zaburzonej niemal 
doszczętnie w ii Iką w ojną —  znalazłem wśród 
m prozom .ttyw nych czynników  czeskich pełne u 
znamię 1 poparcie. Osobiście rue zetknąłem się 
dotąd w 1’raiize nigdy i nigdzie z nastrojem 
zasadniczo w-rogim DoKce. Przeciwnie: pom '- 
liyly uczeń Krukowski, wielbiciel i tióm acz ,,An- 
livi!iRpr‘ . Pracuje, niezmordow'anie nad tlóma- 
rtiu ostrych konfliktów  i tarć politycznych  
istnieją po dzień dzisiejszy w Pradze ogniska 
i; u !t'iri polsł iej. W spomnę bezwzględnie szcze ­
ra. id -o  rą i bezinlercsów-ną działalność cze­
rni. C<: połoeofilów . Na icli czele kroczy  jioeta 
i in zony A dolf C z e r n y ,  dziś, niestety, zmu­
szony l  powodu ciężkiej choroby do przerwa­
nia wieioletniej bogatpj w rezultaty działal­
ności tłumacza i propagatora myśli polskiej w 
jjfeireuurzc czeskiej (bawi w R zym ie, przydzie 
lony do (niniejszego poselstw a czeskiego). —  
Rówuneż nic zeszedł ze stanowiska starego a 
w ypióbow-anego przyjaciela Polski Franciszek 
K v a  p i l ,  nazwany \i literaturze czeskiej „ep i­
gonem  j)o 'sk iego rom antyznulg tłóm aez star­
szej i now szej poezji polskiej, obecnie pracują­
cy nad aulo log ją  poezji polskiej. K tokolw iek  
odwiedzi doin państwa K cap ilów , ten zdumio­
ny być musi i wzruszony do głębi atm osferą 
szczerej sym paiji dla PoKki, w yrażoną biusta­

mi M ickiewicza, S łow ackiego, podobizną K o ­
ściuszki, zbiorem pieśni polsk .cb, oraz rozm o­
w ą na temat najw ybitniejszych zjaw isk i naj­
głośniejszych ludzi w Poloce, z którym i gospo­
darza doinu lą cz jly  nHdkie i serdeczne stosunki. 
Zyjo  i tworzy jeszcze 80-łotma Eliszka K  r a s- 
n o h o r s k a ,  autorka znakom itego przekładu 
„Pana Tadeusza11. Ogłasza corocznie pon ieść  
Antal S t a s z e k ,  nestor pisarzy czeskich, 
czenimu najnow szych dzieł polskiej" literatury 
V  o n d r a c z e k, osobisty przyjacW  ś. p. R y ­
dla i leu u a jera , spędzający corocznie w akacje 
w Polsce.

Istnieją nad :o w Pradze dwa kluby, skupiają 
ce elem enty, Polsce nojbli, sze. Klub polsko- 
czeski, oparty na starej tradycji jeszcze z cza- 
jow  Smolki, posiada sw ój własny lokal w  „B e- 
sedzie m ieszczańskiej11, w  której od dziesiątek 
lat zrzeszają się na gruncie praskim w szyst­
kie narody słowiańskie. K ieruje klubem adw o­
kat Dr F u n r i c h ,  idealista, wielbiciel kultu­
ry polskiej. Klub ten urządza zebrania tow a­
rzyskie, w ieczory  artystyczne itp. Klub polski, 
jKunieszczony osobno na W inohradach, k iero­
wany przez pana L a c i n s k  i e g  o, dyrektora 
kaneeiarj) poselstwa polskiego, skupia szczu­
płą dzis kolon ję polską. L iczy  obecnie 160 
eznnych członków , pochodzących  przeważnie 
z kól robotniczych  i drohno-kupieckich. Zbie­
rają się oni co ty dzień, ażeby w ysłuchać poga ­
danki o P olsce i porozum ieć się w  języku o j­
czystym , zazw yczaj bardzo pod w pływ em  
czeszczyy.ny skażonym . W  ostatniclm w asach  
pod jął klub pożyteczną in icjatyw ę uczenia ję ­
zyka polsk iego dzieci, pochodzących  z mał­
żeństw m ieszanych. Przy' w ielkich uroczysto­
ściach, przy obchodach  rocznic narodow ych 
Polski —  oba kluby łączą się wspólnie, urzą­
dzając m anifestacyjne w ieczory  patrjotyezne,

w których  biorą udział również przedstawiciele 
Słowian południowych. ■. \

Ze zjawisk w spółczesnej sztuki czeskiej znam 
lepiej i dokładniej życie teatrów. Istnieją w 
Pradze trzy wielkie sceny czeskie: najstar­
szą tworzy dawny teatr niem iecki, pam iętają- składek ca łego narodu, stanow iący ży 
c v  pierwsze tutaj triumfy opery Mozarta, o- kład jeg o  żyw otności i ofiarności na

wnet po pierwszem ju-zedst rwieniu spłonął d o ­
szczętnie, a cios ten odczula boleśnie cała S ło­
wiańszczyzna z Polską na czele (A snyk K o­
nopnicka). W dwa lata później na tein samem 
m iejscu stanął now y gm acli, w ybudow any ze

żyw y przy- 
cele pu-

ogólnym  kierunkiem artystycznym  Dr H i la -  i przy udziale przedstawicieli wszystkich naro-
r a. Repertuarow o „T eatr nf anów 11 przezna ^ ó w  słow iańskich.
ozony jAst dla ooer i widowisk o charakterze Dzisiaj teatr ten shiżyr m uzyce i sztime za 
bardziej kameralnym.^ Poziom  gry aktorskiej, rów no narodow ej, jak i obcej. Na czele mu- 
zaiów no w  tym, jak i \ innych teatrach cze- zyus rodzim ej kroczy , jak przed L y. u aj w y - 
skich, jest bardzo wysol i, si.y , zw łaszcza ż e ń - . bitniejszy genjusz m uzyczny Czech, S m e  l a ­
skie, pierwszorzędne (D osta lov ^  KronUauero- n a. obok niego F o e r s t e r i D v  o r z a k. 
wa, E va Vrcldicka, córka, poety). YV ostatnicli l ’rimadonną opery jest Polska, od wielu lat tu- 
cza.sach miałem sposobność być w tym  teatrze . taj osiadła, pani Marja B o g u c k a .  Iuam at na 
na wieczorze Rabindranata T a g o r y ,  z lożo- tej scenie obejm uje bardzo szerokie horyzonty 
nym  7. dw óch utw orów  słynnego Hindusa: sztuki rodzim ej i cudzoziem skiej. Wspótezc-sna 
pierw szy utwór pod tytilfem  „C zitra11, oparty tlramaturgja czeska nie j^st na ilość bogata, 
na miłosno liiycznym  dialogu, przeprowadza ' Posiada jednakże kilka dzieł, k tórych  wpro- 
filozoficzną tezę, dotyczącą  stosunku dw óch wadzenie na scenę polską by łoby  pożądane, 
płci, oraz drugi utwór pod  tytułem  „U rząd N ajgłośniejszym  pisarz m dram atycznym  Czech 
p ocztow y11, / przypom inający pod  pewnym  współczesnych jest Karol C z a p e k .  Jego ko- 
względe-m „H anusię11 Hauptmanna, prze-j m edja „R . U. R .“  grana była w W arszawie, na- 
śliczny w  psychologicznem  uje.ciu i rysunku tomiast nie znamy innych sztim Czapka, gry- 
duszy um ictającego cliłopca. W ykonanie pod ' wartych dzisiaj poza granicami Czech, w  An-

Fisana stylem  aforystycznym , scenicznie zbu­
dowana bez zarzutu, zdobyłaby w  P olsce  nie­
wątpliw ie znaczny sukces.

Obok, sztuk rodzim ych  uwzględnia repertuar 
„Teatru  N arodow ego11 w szerokiej mierze za­
równo klasyczne utw ory sLarogreckie (E urypi­
des), jak i Szekspira i Mol li (Ta, a w reszcie sztu­
ki nowszo i najnow sze, czerpano z piśm ienni­

c t w a  w szystk ich  bodaj narodów europejskich, 
wlród nicli z literatury polskiej dwie kom c- 
dj.i: „Z ab  iwa w m iłość11 K i e d r z y ń s k i e- 
g o  i „Inżyn iera11 W i n a  w e t a .  W  jesieni 
istniał tu zamiar tv> stawienia „Balw ierza zako­
chanego1" K a w e c k i e g o .  Celem w yreży ­
serowania, tej sztuki i zagrania w niej

do Pragi 0  s t e r-■li ty tu łow ej miat p iz\ ’ )

względem  gry  aktorskiej, dekoracyj i kostju- 
m ów, projektow anych  przez baw iącego na stu- 
djacli w Pradze Hindusa —  stało na bardzo w y ­
sokim  poziom ic i w yw arło głębokie wrażenie.

g lji i w  A m eryce. (,.Z żyw ota ow adów 11, „Ł u ­
pieżca ;, „M akropulos11). Zajm ującym  również 
jest silnie realistyczny dramat w ybitnego kry 
tyka teatralnego i profesora uniwersytetu. F .

G łow na scena w Pradze, tak zwany „T eatr j S z a 1 d y  p. t. „D zieck o11 (rozpatrujący pro- 
N arodow y11 (Narodne d ivadloj, stanowi ważną ,bIom spędzenia płodu). Osobiście podoba mi się 
kartę zarowno w  dziejach teatru czeskiego, ja k !s ię  bardzo sztuka D y k a  pod tytułem  „Zm ą- 
i w ogóle  w historji odrodzenia Czech. Teatr drżenie Don K iszota11, grana w Czechach z 
ten skworzono wspólnym  w ysiłkiem  przed la ty  wielkiem pow odzeniem . Sztuka D yka przepro- 
40. O tw orzony przy udziale arcyks. R udolfa , wadza tezę o  życiow ej kon ieczności złudzenia

w a. szkoda, żo m; U la, już bliska tuaeczy- 
wistnioiiia, ostatecznie nie p izyszla  do skutku.

Trzeci teatr czeski, na W inohradach, p ozo­
staje pod  Kierownictwem Jaros'aw a K  v a p i- 
1 a, b} itjgo dyrektora Teatru narodow ego oraz 

Ib. sze fa . w ydziału  teatralnego wr ministerstwie 
|i utalentow anego pisaizn dram atycznego. Ja- 
^rosiaw kvapi] jeśC jednym  z uajw ybitniejszt cli 
; ludzi teatru, jakich miałem sposobność spotkać. 
Przodewszystkiem  jest on zapalonym  Szeskpi- 
rjaninem, który uważa tw órczość Szekspira za 
biblją zarówmo dla aktora, jak i autora dram a­
tycznego. „S on  nocy  letniej11., w ystaw iony 
przez Kvapila w  teatrze na W inohradach, jest 
arcydzaełem sztuki reżyserskiej. Obok reper­
tuaru rodzim ego i obet go , zarówno k lasyczne­
go („E lektra11 Sotoklesa i „M askarada11, ostat­
nie dzieło AN ojńow icza) udziela ten teatr gościny 
w ystępom  tej części rosyjskiej drużyny teatru 
£ tanisiaw skiego, która, nie godząc się na gządy. 
bojszew iciue, pozostaia ną em igracji,

------------------JO---------------------
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którą zniesiono na katedrę hlstorji średniowiecz- 
aej i tii-iorji kultury ze wstawieniem do budżetu 
na ten cel 1000 złotych |x>I.-kich; 3) za przywró­
ceniem kattu y etnoloeji (5000 złotych polskich); 
4) k 'tcdry literatur słowiańskich 1,5000 złotych 
polecieli;: 5; oświadczono się za ntworzen:em ka- 
tediy gleboznawstwa.

Nic oświadczono się natomiast za wznowien.em 
katedry pedagogji, jak również, za przywróceniem 

óct, .ii w. x*a- veh a-ysren-
Tur tkwią j* i  w przyznanych pauszalach dla uni- 
w r&ytstw.

* o do Bibljoteki Jagiellońskiej wypowiedziane 
»ię ta pizywróctniem dwu etatów w VI i VII ran­
dze (Ha kierownika działu rękopisów i referenta 
dńalu poi-kiego, nadto uznano za konieczny etat 
dla jeszcze trzech woźnych.

Skrcmuą mmę, bo tylko 20.000 złotyeh polskmh 
■Ma.ilu konfcieneja na restaurację gmachu Nowo­
dworskiego dla tsmierzczema Bihljoteki Jagielloń­
skiej, dalej przyznano 50.000 zlotyeb na restaura 
*ję palmiarni w ogrodzie botanieznj m. Wkońcu 
przyznano dotację zwyczajną dla Bibljoteki Ja 
t  ellońslłiej w sunnę 20.001} złotych polskich, zaś 
do‘...cja nadzwjezama. dla Bibljoteki na razie od­
padła.

S('i'5wy te będą mańały przejść jeszcze przez 
kurni ję budżetową, względnie będą musiały być 
wniesione na plenum Sejmu w czasie debaty bu 
dżetowej. Na plenum Sejmu trzeba będzie wszyst­
kie te jKizycjc wywalczać.

Co do Akadcmji l  miejętnośei konferencja 
■ ie wydala żadnych rezultatów, g l yż  postanowio­
no porozumieć się z przedstawicielem Akademji 
Dinii.jętnosci, która na konferencji nie miała swe 
go n-p-ezentanta.

Dlatego co się tyczy podniesienia dotacyj ogół- 
lych  ua Akadeinję I miejętnośei w Krakowie z 
łO na 75 tysięcy złotych, oraz podniesienia ao- 
taeyj na stacje naukowe w Rzymie i Paryżu z 
15.000 na 30.0<H) złotych, to rząd drogą wewnętrz­
nego porozumienia zetknie się jeszcze z Akademią. 
K dotacji paryskiej musi być przeznaczona częśc 
lia-muzeum w llapperswyiu. Nad tenii postulatami 
edhyć się jednak musi znowm głosowanie w peł­
nej Izbie.

szego artykułu w stępnego „II. Kur. Codzienne­
go'".

Fismo to, po om ówieniu ustępów , odnoszą­
cych  się do konferencji ba łtyck iej, Gdańska i j 
L igi N arodów , w ystępuje ostro przeciw trakto-1 
w aut w przez ministra spraw y Jaw orzyny.

Zw róciw szy uw agę na względnie pom yślny 
wynik obrad kom isji delim itacyjnej —  pisze 
„K urj^r“ :

„N asz minister spraw zagranicznych po­
winien był wyzyskać poglądy, w yrażone ja ­
sno przez kom isję delim itacyjną, jako  atut 
dla naszej delegacji na decydu jącej sesji Ligi 
Narodów . A tu dzieje się coś wręcz przeciw­
nego. P. minister lekceważy przehitg narad 
komisji delimitacyjnej, wpada znowu w re 
zygnacyjny tun i zapowiada zgury prze 
graną.

„W  jakiem  położeniu znajdzie się nasza 
d elegacja  w Genewie, gd y  sprawa w ejdzie na 
tapet? Skoro będzie próbow ała ratow ać s y ­
tuację, skoro zacznie w ytaczać jakieś argu­
menty za inneni rozstrzygnięciem , lub prote­
stow ać przeciw projektom  uchw ał —  w ów ­
czas przeciw nicy wy jmą z zanadrza tekst 
m ów  ministra Zam uyskiego i pow iedzą: Po 
cóż te wysiłki! Przecież oficjalny kierownik 
polityk i polskiej oddawna już uznał sprawę 
za przegraną i pogouził się z tą myślą44.
Uwagi cierpkie, ale niestety' słuszne. W  p o­

dobnym  duchu w ypow iedziało się także nasze 
pismo jeszcze we wczorajszymi numerze!

bliczccgo nadało na rok szkolny 1923/24 pełne 
prawa gimnazjów państwowych następującym za­
kładom prywatnym w okręgu Kuratorjum szkol­
nego krakowskiego:

W  Krakowie gimnazjum męskiemu im. St. Ja­
worskiego, I. gimnazjum żeńskiemu, g.mnazjum 
żeńskiemu im. król. Jadwigi, gimnazjum i liceum 
żeiiskicmu im. St. Kaplińskiej, gimnazjum S3. Ur­
szulanek: gimnazjum żeńskiemu E. Midowiezowej 
w Jaśle, gimnazjum Komitetu obywatelskiego w 
Nowym Sączu, gimnazjum męskiemu 0 0 . Pijarów 
w liakowicach pod Krakowem, gimnazjum żeń-

4 Zaw iadam iam  m oich Suan. O dbńrcdw , iź
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przesem nie osobiście w K onstautynonola  zakupiono nadeszły.

Na składzie znajduje się pierwszorzędny i piękny wrijfir najlapizych galuakuw i wielkości
ó na b metrów włnc.uie. 2o7

I . B L U H B A kJM , K r a k ó w ,  B i e t l o u s k f i  8 1 .  —  T e l e f o n  2 0 8 3 .
1

su i kilkunastu domostw. l : 'ó r /cb  mieszkańcy nift 
mają nigdzie praw obywatelskich, ani też obowiąz 
ków. Josttn szinas zimni na długości 2 kilometrów, 
położony od drogi zebrzvdowicfciej na rozgranicze­
niu Frysztat— Zebrzydowice w kierunku południo­
wym, aż na drogę kaczycką Konferencja w Sp«a 
ustaliła granicę 28 npea 1920 prawie na tej linji. 
Jednakowoż komisja ileliinitacyjna, ze względu, 
że na tym obszarze znajduje się kawałek lasu 
gmi iy Frymlatu, a obok las dra Larischa — po-

0 czem mćuia I o czeni piszg?
(Dyskusja rud zmianą konstytucji. —  O zasłu­
gi w sprawie odbudowania Polski. —  P. mini­

ster Zamoyski a Jaworzynal.
Kraków, 28 lutego. 

D yskusja nad zmianą konstytucji, tak oży- 
A’iona przed kilku tygodniam i, przycich ła. O- 
f.inja zajm uje się sprawami najbardziej aktual- 
fiemi, przedea szystkiem  sanacją skarbu i poli­
tyk ą zagraniczną.

W  ostatniej dekadzie jeden ty lko  głos. ozw ał 
lię  w sprawie konstytucji. Oto senator naro- 
iow o-deu iokratyczn y , Joachim  Bartoszewicz, 
wy stąpił na łamach „Przeglądu Wszechpolskie­
go** ze swoim projektom  „ce low e j napraw y'4. 

Sen, Bartoszewicz jest monarchistą. i
..Dla celów , do króryeh dążym y —  pisze 

tm —  forma monarchji dziedzicznej poważ - 1 
ne przedstawia korzyści. Moment stałości i 
ciągłości politycznych zamierzeń jest w m o­
narchji niewątpliwie silniej reprezentowany' 
miś w republice. Prezydent republiki jest 
czasow ym  plenipotentem narodu, m onarcha 
zaś jest stałem jeg o  uosobieniem . D al­
szym  argumentem za m onarchią jest nie­
zmiernie trudne położenie m iędzynarodow e 
Polski. Dla narodu polskiego, który ma 
w .elkie i trudne zadanie historyczne do speł­
nienia, potrzebne są takie urządzenia pań­
ci wuwe, przy których w ola, w ładza i od p o­
wiedzialność są skupione, a nie rozproszo­
ne14.
W praktyce nie żąda jednak p. Bartoszewicz 

m onarchji, zdając sobie, sprawę, że jest to nie 
d o  przeprowadzenia. Jego  praktyczne postulaty 
flają się streścić w i  punktach, z których  3, 
foruszane już b y ły  u rzez niektóre k luoy sej­
m ow e. P. B .m oszew icz proponuje:

1) Zmianę ordynacji wyborczej na ordynację 
„zrvw ająeą  z ultrad- m okratycznym  szablo- 
11011}“ .

2} Wzmocnienie Senatu.
3 ) Praw o rozwiązania Sejmu i  veta ustawo- 

ia w e z e g o  dla prezydenta.
4) Stworzenie instytucji w rodzaju francus- 

Ik icgo Conseil d ‘Etat, gdzieby można fachow o 
przygotow y w ać projekty ustaw' i piany nie­
zbędnych reform.

N ad wszystkiem  tem można dyskutować. 
T y lk o  ten monarehizm na początku...

Przeciw  artykułom  R. Dmowskiego w „G a ­
zecie W arszaw skiej1', twierdzącym:, jże jedyr.io 
narodow a dem okracja ma zasługi w odbudow a­
niu Polski —  w ystępuje dzisiejszy „C,zas“ . P i­
żmo przypom ina szereg pow ażnych  bledćw  po­
lityki narodow o-dem okratycznej, nie negując 
tn -szłą , że stronnictw o to ma także pewne za­
sługi, a równocześnie stwierdza, że bilans prze­
ciw nego obozu nie sk 'ada sitybynaim niej z sa­
m ych minusów, jak to pisze p. Dm owski, ale 
i e  Polska w znacznej części zawdzięcza swe 
edLudownme także i temu obozow i.

„N arodow a dem okracja a zwłaszcza j 
w ódz p. Dm owski, odegrała podczas w ojny 
Tulę historyczną, broniąc w  obozie rosyjsko- 
koalieyjnym  sprawy polskiej . usiłując ją  
rozwiązać tak, jak na tej platform ie można 
ją  było, je j zdaniem, najlepiej rozw iązać. 
Pupeinila niejeden błąd nie licząc się dosta­
tecznie z upadkiem R osji i z m ożliwością, że 
w ów czas będzie można dla Polski otrzym ać 
lepszo warunki, niż te, które nam dawał ma- 
■ iiest M ikołaja M ikołajewicza. A le położym  
także znaczne zasługi i tyełi je j historja nie 
zakw estionuje, ani też nikc rozumny i spra­
w iedliw y nio kwestjonuje ich dzisiaj. A le i 
uaodwróf powinna ona raz wreszcie się zdo­
być sic na ten objektyw izm , aby przyznać, 
ŚC i po drugiej stronie frontu pracow ano na 
rzecz odbudow ania Polski i że nie ona jedna 
ma m onopol zastug w  tej odbudow ie. T o  sa­
m o odnosi się do epoki przedw ojennej14.

ą » • • • » * ♦ • • • •
M owy min. Zam oyskiego na senackiej kumi- 

ąji spraw zagranicznych są tematem dzisiej-

Zjazd zwierząt mieisicioh
Na wytrrinie podmiejskim, beznadziejnie sm u- 

uym i pustym, wśród zwałów śmiecia, popiołu i 
ruim wiska, wywożonego jtu od szeregu łat z ca­
łego miasta, zawrzało nagle życie. Gromada szczu­
rów przybyła tu już o świcie, przekradając się 
z rozmaitych dzielnic bozludnemi o tej porze ulica­
mi z obawy przed ludźmi, psami i kotami. Znacz­
nie później przyleciały wrony i kawki, naostaiek 
wreszcie wróble, któro wzorem ludzi lubią się 
zawsze spóźnić. A było to bardzo doniosłe zgro 
madzenie delegatów, wysłanych przez szeziry, 
wrony, kawki i wróble. Rrakowało tylko psćw. 
kotów i myszy. Obrady zagaił stary szczur na­
stępującą przemową-

—  Giniemy z głodu. Śmietniki na dziedzińcach, 
zlewy kanały, dawniej pełno smakowitych od­
padków kuchennych, obecnie opustu, zaty całko­
wicie, Nie ujrzysz ani kości, ani obierzyn ziem­
niaczanych, ani ogryzków z jabłek, ani żadnych 
wogófe resztek z potraw. Ludzie sam. wszystko 
zj.idają, kości sprzedają, obierzyny tak samo, a 
my giniim y z głodu.

—  Hańba! — zakrakały wrony.
—  Dawniej — mówił dalej szczur — na śmiet­

niku, ałoo w zk wie trafił się zawsze jakiś kavei- 
łi k koi.łeta, albo befsztyka, kiedy indziej niożna 
było dla odmiany wybierać pomiędzy wnj:rz:;'i- 
ściam. z zająca lub drobiu, bywały zlemnia-N, ~lo- 
iwm, niogłeś wyhń rać i jeść do syta. Lii,daj 
wszę slko to znikło bez śladu. Ludzie zja łają 
kit,lłai--ę ze skórą!

-J- Hańba! — wrzeszczały na zmianę kawki
—  Psy i koty Wylegują się na kanapach i żyją 

sobie uoctatnio — mówił dalej rozżalony szczur -  
A  jeżeli któiy zostanie proletarjuszem, to jeszcze 
jakoś poradzi sobie. Kot- urządza sobie [*>lowaniaj 
na wróble i myszy, a nawet na szczury, a na dzie­
dzińcach restauracyjnych, gdzie jeszcze m rr.tń-by 
eoś pochwycić, jie-y odbywają dyżury i biada 
szczurowi, który się tam pojawi. Mysz w tióćryc 
''-.awsze się pożywi w kuchni.

—  llaidta! —  rozległo się ze wszystkich gardd.
—  Joct źle, ale trzeba radzić o przyszłości —  

wołał szczur. — Tak znowu ginąć namowo z głodu 
nie możemy.

- -  Trzeba wywędrować —  jKiradził jeden z 
młodych szczurów, żądny zmiany.

—  Nic radzę —  zawołała wrona. —  Pukdam  
się ja na wędrówkę i powróciłam ledwo ży w a, tak 
mnie oporządziły WTony na obczyźnie. Lic ma 
I raterstwa międzynarodowego.

■— Hańba! — krzyczano chórem.
— No to trzeba wywrzeć nacisk na magisTat, 

aibc na województwo —  zauważyła kawka.
—  Próbowali tego Irodka ludzie., ale bet skut­

ku — zauważył stary szczur.
— Więc nie ma rady? —  wołano zewsząd.
Zaległo gronowe milczenie. N ist nie zai-itr.tl

głosu, uważając sytuację za beznadziejną NagK 
odezwał się cienki głos wróbla, który przemówił 
v  te s.owa:

— My wróble znamy lepiej łudzi, niż wy, bo 
ryjemy bardziej do nich zbliżeni Oni znowa nic 
są tak źli na ogół, jak my sądzimy. Oni także ki« 
pia biedę, więc przyciągają na.sa i nic n ni :h ui>. 
id-ic na marne. Oni ugłosdi hasło: „przetrzymać 4 
i tego hasła my się także musimy chwycie, jako 
j-dy..ej deski ratunku. Jak tylko ludziom będde 
i.-pioj się działo, to i do na,s zawita dob-obyt, a! 
bowi< m na świoeie wszyscy są nawzajem zależni 
jedni od diugieh.

Usłuchano iady mądrego wróbla i delegaci - *- 
nieśli swoim mutodawcom hasło: „Przetrzym ać1...

h. j—e.

zusowego w Zbylitowskicj Gcrz. koło 1 tniowa. < p)0noszą z Warszawy: Byli ministrowie Chłanow 
Nit pełne natomiast j»rav,’{ gimnazjów -:uistw o- 6y  j Zagleniczny byli wczoraj przvjęci przez pro- 

wych p»rzy7nało nTniaslerstwo: w Krakowie: 8J®* mjera Grabskiego w sprawie sytuacji przemysłu 
uazjom męskim ks. Misjonarzy i ks. -y.jariow, cnkrow-n.iczcge. Nadto pr^mjt r przyjął delegację 
gimnazjum męskiemu w Dąbrowie, gim nazjum nsę j rolllikóv,-wiuścian ; Łowickiego oraz delegację
skiemu w Grybowie; piuuazjiur żensk smu S S .; ^ , lsl;5;.gw Związku kolejarzy z Krakowa
Nicpokalanek w Nowym Łączu, gimnazjum mę ■ j WYCOFANL UDZIA J J  *SK AkBU PAŃST\vA.
skiemu ks. Salezjanów i gin tai.jum mes. ti»u jj Warszawy telefonują nam: Jak się dowiaduje mimo, żc dr Lańsch. posiada również dobra w Ze-
j & w. szkoły średniej w Oswięennts, uitnu - jum r7.̂ (] zamierza zlikwidować udział skarbu pań- j brzy do wicach i Kończycach —  przesunęła te gra- 
ż c  skiemu v. W ijic z ce , gimnazjum koedukacyj-, stwa w Sj)̂ K,4! międzymiastowych rurociągów. ucc o mniej więcej 2 km. na w«chód, nie zważa-

, „ CDv a » y  ' W A LK A 'W Y ZN A N IO W A  NA UN1 W W AR- jąc r.a protest przedstawiciela Polski. FbLska aaś
D » - t v ł V V -  v » n  i Ł i S  5 u  SZAWSKIM. Z Warszawy telefonują nam: Na z< względu, że przy wytyczamu granic nie grają

io i r  -/ , " ARI ^ \i -7 i wńlncm zgromadzeniu Bratniej Pom ocy słuchaczów żadnej roli martwe lasy, aby z powodu ich miano
, . , 5 . arszawy telefonuj; nain; Monitor ,1- uniwcrSytetu warszawskiego przyjęto wniosek, jm-. rozrywać aż trzy gminy, pozostawiła straże celne 

siu i.i 48 z 27 liuego zuw ?-ra 8o adresów, gm a- atanawiującj', iż ołuchaczc wrznania m ojżeszowego' na linji z 28 łipca 1920. Ludzie tam zumie1*/.*.i li
me iinc-r.;.i ancow z .Małopolski, do których mian j bezwyznaniowi, którzy odstąjńli od wyznania nie wybierali ani do ciał ustawodawczych w Lui-
nadejst w r. Ldu  przesyłki lis owe lub pieniężne mojżeszowego, nie mogą być członkami Towarzy- sce, ani tc-ż. nie midi praw? wyborczego do gmin
z Ameryki. rzesyłki te zostały skonfiskowane stwa p 0 glosowaniu, które ze strony prawicy w Czechosłowaczyżnie. Więe, aby uczynić koniec

bezrządowi, wybiorą sobie sami własnego prezy­
denta i złożą własny rząd. Wprawdzie na terenie 
tym niema żadnej szkoły, natomiast znajduje się 
tam jedna gospoda'1.

GIMNAZJU71 POLSKIE W  GDAŃSKU. Dnia %t 
bm. odbyło się w Gdańsku walne zgromadzenie 
Polskiej Madei zy Szkolnej. Ustępujący za, zad z 
prezesem dr K u ba c ? .m  na czele złożył sprawo- 
zdanie, stwicmzające, że gimnazjum polskie w

na 4 sta mcii skai -n -aw^kich przez flotę angiel-^ przyję(0 oklaskami, ze strony lewicy okrzykami 
’ , ' Vv- r° m ! w u rrn  - i -  oburzenia, grupy młodzieży socjalistycznej i lew-Oh z a p a s y  c u k r u  .m ie js k ie g o .  Miejskie cow e| 

biuru aprowL-acyjm .ozdUelai dale i z: pasy cukru c  'W "/.!iZE  SZKOŁY RUSKIE. Z Warszawy 
{Kimiędzj instytucje i zwiąi i spo/ywc/.e. Zapas (iOUOsza «g ą,,n_; y,ra wczorajszem posiedzeniu ko-

czoj .acie będzie a aukowi odsetki zwioki. Lena kranię,kiego we Lwowie i stworzenia ukra ińsk ie j■ i rvi« * n aii I r a ar * a - n Al* a 1 TYi i i A a a I I II 1 Tani i o/lIT Ir I s  _ _łmrtowna cukru wynosi 1 niiłjon 700 tysięcy nik., 
detajłiozna t imljon 800 tys. za 1  kg. 

łs
DLA
miej. .
mąki żytniej z młyna Ntumana na dyspozycję gł.
urzędu żywnościowego, tak że skład dysponuje, ^  >y ^  Ł a u s j i  ue.iwaio.io przesiać
dzuuaj l o  wagonami mąkn Rezerwa ta wpłynęła t j jow i ^  p0!1L^ en;a mi ;j,  0.
*ł rt o ln m n m o  /n.nA7 ni Ol/i tTr Ł. irO L* Z\TTU rr(\X"1 h'jn_ 1 . f ^

politechniki Referent podkreślił mewłaściwość I Gdańsku znajduje się na drodze stałego rozwoju.

sccm na taki uni\vereyfet byłaby stolica Warsza­
wa. W' rezultacie po djskusji ueliwalono przesłać

na obniżenie ceny mąki w Krakowie, gdyż han- vvo/ (.j 
dlarze oferują mąkę( żytnią 7 0 ^  z młynów okoli- , ’ 
cznycli od 100—420 tys. za 1 k

mia.
dy
bukowego. Drzewo to nadejdzie w liągu 1 0 -dni.

w której uniwersytet ruski miałby być 
Utworzony. ,

B \L PRASY W W ARSZAW IE. Z W; irszawy
to 

za*
pod tym wzglądem. Pomimo bardzo ograni-

ołAiwii V U n r fl L- !?!■> rvnżJ_

i jeden prawosławnego. Około 200 uczniów, to 
jest. około 70 procent stanowi młodzież gdańsko- 
pcJsba. l  crsonal nauczycielski składa się z 1 2  c- 
sób. Od przyszłego roku szkolnego sjiodziewane 
jest znaczne jiowiększenie się liczby uczniów. Ze 
sprawozdania zarządu wynika, że rok sprawozdaw­
czy ze względów finansowych był dla Macierzy 
niezwykle ciężki. Ciągły spadek kursu marki nie­
mieckiej uniemożliwiał pokrycie wydatków. Dzię­
ki wysiłkom zarządu, a przedewszystkiera ofiarno-

. . .  - . . . stawieiełi rządu, Sejmu 1 Senatu. Bal został otwar Jak słychać, znany miljarder, p. Fiiene w Bosconie
poby.u w teaf.rzt także i sferom mniej zamoznym , uoionoze;r, w którym pierwszą parę stanowili: wyznaczył nagrodę w kwocie liOO.uoO lirów dla 
jak również iiła uregulowania cen wprowaoza ■ (jrabska i pi - - - - - - -  . . . . . .
teatr od soboty 1 marca nową kalkulację, ov-n»- L-

, , 1T p. Zuz. Dęłńok;, drugą -■ pani Zdz. Dolecka i
zają ■ ceny: k.zeseł arugmuzędnych, balkonów L ;irellljer \vt Grabski, trzecią — p. M. Ratamwa i 
piętra, ptuterow i gale ryj o oOLOtO nik. na bil* marszałek Trantpezyński, czwartą pani J. Dab- 
cie. l.oże i miejsca pierwszorzędne zrównane me- gka • m arezałk Rataj. Łańcuch par był długi i

.astroju do g.

prezes Syndykatu dziennikarzy, włos ki. h obywateli, którzy by podali najpewniej-

znaezme, rod  kątem jednak taniości naszego tea- świckj Tsń<:.zon() w ożywionym nr 
tru, j?iKą bezsprzecznie uzyskał w porownanni ze g nj
wszys' luoHii scen.nni polsjUrmi; najdroższo bowiem I)AI SZA 2N5ŻKA CENY CHLEB 
 ......  toeztowae będzie 5 md|onow m k„ za.s SZVWIj2- JaL , łm z Warszaw;

n.\K,;,r- n r i u r c u i n K -  r  i 1 zaopatrzenia m, W ai-zawyTY P^CŻiO ft-E  N'EZM,FNIONE. O-T 1 h& 7()„. (. go>(XH) mk> na j  kg.
m-ca wiączme obowuąznja te same luwuo- WA

miejsce kosztować będzie 5 mil jonów mk., zas 
naj'ańsze 3U0.000 n;k.

OPŁATY 
do 15 mar
wartości dla je ln o -k ow y ch  ojJat pocztowych, 
telegrafieznycli i tc!.fonicznych, jakie obowiązy­
wały na czasokres od lń  do 29 luiego, to znaczy, 
ie  wszvstkie ujiiaty * pozostała niezmienione. 

STRAJK M POWSZECHNYM BANKU KRE

BA W W  VI? 
SZA WIE. Jak nam : Warezawy telefonują, wy-

obniżył cenę chle-

sposób zabezpieczenia pokoju. Nagrooę p o  
lobną wy7.naczył p. Filene także dla Francji i 
Anglii.

CHOROBA R Y K 0W A  z  Moskwy donoszą, że 
nowo wyorany prezes Rady komisarzy ludowych 
p. Ryków, ciężko zachorowali i w celu [tratow a­
nia zurowia wyjeżdża na Kaukaz. Na zastępcę je­
go powołano Karuieniewa.

Aa
f  Pasior Karo] r»Icltej aa

Z Cieszyna donoszą
We wtorek umarł w Bystrzycy za Irzyócetn 

(c-eski Śląsk) w 69 roku życia tamtejszy pa. u-r 
zboru ewangelii kiego ś. p. knrol Michejda. Przez

34 fl5m!n!strac|i „t?.
DO D ZISIEJSZEGO NUMERU „N O W E J 

R EFO RM Y44 dołącza się blankiety nadawcze 
F. K . O. w W arszawie dla prenum eratorów za­
m iejscow ych.

’  ‘ k r o n I k a
Kraków, 28 lutego.

(s) KOMISJA PARYTETYCZNA. W  sobotę, tj. 
t marca zbiera się w województwie komisja pary- 
tetyczna, regulująca wzrost urożyzny w Krako­
wie. Ceny towarów według pobieżnego obliczenia 
obniżyły' się, procent zaś zniżki ustali powyższa 
komisja pod przewodnictwem radcy województwa 
ji. Wajdow'skiego.

bZEŚCIOGODZINNY CZAS PRACY W URZĘ­
DACH. Premjcr Grabski rozesłał okólnik, aby 6- 
godzinny dzień pracy był ściśle w urzędach prze- 
srrzegany bez ulg i wyjątków.

UDZIELENIE PRAWA GIMNAZJÓW PAŃSTW. 
Ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia pu-

L W 0W  NA BANK POLSKI. Magistrat nnast.a 
Lwowa uchwalił przedłożyć Radzie miejskiej wnio­
sek dotyczący tlaLzej subskrypcji akcyj Banku 
Polskiego. Imieniem gminy miasta Lwowa i miej­
skich zakładów przi myślowych, ueliwalono zu.1 u- 

D\ 1'OWYM W KR \ K /WtE. Strajk, ktmy vy- Pic 575 akcyj, co z poprzetiniu uchwaloną p'zez Micheida ołmwi zki w
Oui.lił w Inni i*  mu  W I W * * , -  « ? ;.« !-  lOe- J A  ■ » * * •  * - A  * « , ,  w j m m  oS6ten ..w  • » *  >

S S K ^ Z n S w S  PiEBW SZA SZKOŁA PaNSTWOWA IM. A. l 'y o w „ n  _  oio w y,uw »! s.ę lędy u,
rt, K ’ 3 S &  m U 4 j V k Ł l ^ .  » o o ć  W  A S K y L . J *  z« Lwowa ,I*o ,«a . g S . t ,  l  ^
immniiwro-n dvr cii Sr- ik ->ow*tal tlWo oświaty nadało, na, wniosek dyrekcji pierw- t-racti f /.etami, wyuawanym przez bra.a .p a-
ustępliwego BUMiowiska rektji. fauraji. ,>ow. tai *eini c riuin niu •zvcie>sk:pn-o 1)1 ora E rAncoszka Miclu-ide z Nawsia, kiorv wv-na tie żądań ekononncznycli urzędników, którzy SZCL° pans, owego .ein.narjuin na.u^zyeicisk.
żądają 2i<0% podwyżki plac, które okazują sią; iGisktegc we Lwowie, szkole tej miano „imienia 
dłt.yrhczas w gianicach niezwykle niskich od mk. Adama Asnyka1.
69 OUO.OOO (najniższa i najliczniejsza kategorja u- Jestio pn-rw sza nan.dwowa s: oła polska, lio- 
rzedników) do m  mil jonów mk. (najstarszy pro- ^ .c a  tpię w idkiego Doety i pierwszego prezesa

S  PARÓW ZOWN. W .
ca najstarszego prokurenta równałaby się dopić- Lwowie od .y ło  się poświęcenie n a ej t>n.-ow o- 
ro płaoom sił pomocniczych W innych równorzęd- z°wni rtańsltrOwej kolejowej. Budowa trw 'a 
nycn instytucjach. * przeszło ośin lat. Posiada ona 23 stanowisk na

fe) FAŁSZYW E ALARMY SPEKULALANTOW part,wozy.
Od dwóch dni można zauważyć, jak kupcy skrzęt- ' POD/ TEK NA V\ iW IESZK I. Magistrat mia a 
nic usuwają ceny cukru z wystaw, równoczeniiie Lwowa uchwalił wprowadzić nowy podatek gmm- 
artvkiił. ten z ład sklepowych przenosi się do pry- ńy od wywieszek, godeł, tablic, o zajęciach za- 
ra tm eh  wi-fi i ań h andim y. Przyczyną tego są wo&owych itp Dodatek ton ma wynosić pięc do 
pogłoski, rozpuszczane tendencyjnie przez speku- 10  złotych polskiih. 
lantów że cukru wkrótce zabraknie i że kraj za- F.pidfm.1 \ f.R5 I*„ J ________   -a — EPIDEMJA GRYPY WE LWOW1L szerzy się
lejc [KiWTOtna fala drożyzny. W jakim to celu jest w wi, Ik eh rozoniajracli, preebl^ jej jest jednak 
szerzone —  łatwo zrozumieć. Spekuianci posiu- łagodniejszy, niż dwa lata temu i ma ętuiroktor 
dają ogromne zapasy wszelkich towarów, a nie ogólny, t. zii nio objawia się dolegliwościami ja* 
mając na nie popytu, starają się w tcii S[>osób kictó specjalnych organów, lecz ogólnym bó ipi 
go wywołać. Również krą/żą pogłosui o zwyżce r*l »̂ ńóg, giowy, często kaszlem. Na zachodzie 
cen mrnuf.iktury i obu wiać Oczywiście są to kom- grasująca obecnie grypa przebieg bardzo ostry 
binaeje bezpodstawne —  m.arkr polska jest usta- i w licznych wypadkach kot-ozj się śmiertelnie, 
bilizowana. a cenv tc-warów zagranicznych me -PUBLIKA CZARNO^ SKA“ . „I abotnik 
podnoszą się, ceny zaś krajowych towarów wsku- 81ą-ki4 p szc; „Pomiędzy Polską i Ozechosłowa- 
tek spadku cen artykułów żywności uległy zniżce, czyzną leży obszai ziemi, złożony z .zam ego La- 

(sV KLĘSKA SZCZURÓW' W KRAKOWIE. —  — — —  nw , ■  ■ m m i n_ «

dał kilka broszurek i kazania ks. Raschkego. jed­
nego ze swych poprzedników w Bystrzycy. W -o- 
etatnicli katach był prezesem konferencyj pasto- 
ralnych na czeskim Śląsku.

Śp. Karol Michejda osierocił żonę Marję z domu 
Schołtisównę z Cieszy im trzech syn ów  Oskara 
M., pastora w Trzyńcu, Kornela M., profesora chi- 
rurgji na uniw', we Wilnie i Karola M., urzędnik? 
w Sierszy oraz wunków.

Dzięki pracy narodowej śp. pastor; Karola M' 
chejjy . Bystrzyca ewangelicka i okolic* stały sio 
wzorem uświadomienia jiolskiego na Śląsku.

Hor> uikał] i zk«riadouleni%
Z TOW ARZYSTW A EKONOMICZNEGO. W

piąlek 29 bm. o gouŁ 6 -wieczór wygłosi w T c 
uarzystwie ekoiioinicznem (sala Izby handlowej i 
przemysłowej, ul Długa 1, I p.) p. Jan Tarnow­
ski odczyt p. t. „Prawa Pońki w  Gdańsku teł przy­
szłość Gdańska11. Wstęp wolny. Goście milo wi­
dziani.

„CHOPIN1* koncert-oilczyt dra Melanji Graf- 
czyńskiej i prof. Zygmunta Przeorskiego, obejmu­
jący twórczość lat 1839—1919, odbędzie się w 
pią.ek 7 marca w sali Starego TeaPn

Ubiegły i obecny rok jest sprzyjającym do roz­
woju zwieizccyeh szkodników, a szczególnie szczu­
rów. Wielkie ilości tych zwierząt, wylęgłych w 
kanałach rzuciły się masowo na magazyny i skła 
dy żywnościowe, szerząc tam ogromne spustosze-

Wlaftciciele towarów spożywczych są tym oója- przeciw ko Sierari iew iczow i i tow. o-T n iżo- 
wem formalnie przerażeni, gdyż żadne „iapki“  i nym o zbrodnie zdrady g!ów nej, przewodniczą- 
tym p-odobne przyrządy nie odnoszą skutku. Tru- cy  sędzia dr M ackiewicz przesłucha! oskarb) 
cizna zaś, jako w tym wypadku najskuteczniejsza nycli, którzy nie przyznali Si‘f  do zarzuconych 
nie (la się zastosować, gdyż odchouaini strutych jni czynów  tv akcie oskarżenia, 
szczurów mogłj i y sic zakazić środk ży nosek Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się od prze- 
Szcz gólnie ią klęską nawiedzone są nmsąrnii i osk_ Sierankiewicza. Bicrankiewicz
fahrj'ki cukierków; tu jurzeiuożnie szczury już pa­
nują. W jasny dzień przechodnio zauważyć mogą 1 ‘
uganiające szczury po wystawach sklepów masar- iTybiinr 1. aby  niu postawuo 
skich. Ńie lepiei dzieje się i w chłodni miejskiej, świadków' t( osoby', a iore  jr

Wczoraj od izu eon y  przez 
taw iono do oczu  jako

lepiej dzieje się i w chłodni miejskiej. awiaoKow to osony, Kióro jako  konfidenci ze- 
Tam szczury pierwszo przeprowadzają „kontrolę znali, że on b y ł kasjerem  tajnych organizacyj, 
weterynaryjną". jeżeli w niosek ten nie będzie uw zględniony, to

Na stosunki te winny zwrócić uwagę odpowmd- on opuści salę rozpraw, gdyż i tak rozprawa 
nio wiadze santiame, a przedowszystkmm fizykat jest zaoczną, gd y  najważniefśi św iadkowie są 
miejski. Przez fachową radę i wskazówki, udzie- za parawanem
W  właścicielom składów i magazynów winien 'i^ e w o d iiic z ą c y  uspokaja Sierankiewicza, że 
iizvkat przyjść z pomocą nękanej ludności, przez , . t i • *  ̂ i •
co ' rówirież przyczyni się w znacznej 'mierze d wnios,ek tm  Przez f rybunał ponow m e
zdrowotności’  Krakowa. rozpatrzm y.

Następnie przesłuchano św iadków : Stanisła­
wa W cisłę, funkcjonarjiisza a k cyzy  na dw orcu 

POLSKO-TURECKA IZBA HANDLOWA I krakowskim  za fak^ przytrzym ania G rzybow - 
PRZEMYSŁOWA W  W ARSZAW IE. Z Witrszawy sk l08^* Świadek potw ierdza akt oskarżenia, 
telefonują nam: W o. Lotni cli dniach zorgamzowa- Drugi (.L u dek  ak cyzow y , K ozłow ski, nie staje, 
no w Warszawie poLko-tureeką Izbę handlowo-, Przowodfticzący odczytu ję  relację administracji

Z kraju i ze świata

Drugi dzień procesu politycznego w Kranówie
(s). W  dalszym ciągu w czorajszej rozpraw y ak cyzy , że Kozłowski. zderru udowa wszy w ięk­

szą kwotę, zbiegi z Krakowa.
\Vywiadowey policji Franciszek Uiban i Jan 

Uzi szutko op ow iad an  o areszlowuniu Strzelec­
kiego pod drzwiami Sierankiewicza.

Przy przmduclianiu świadków —  sędziow ie 
przysięgli zadają liczne p\ tania, uzupełniając 
pytania trybunatu i obruny.

Św. Bronisław Karcz, kom. policji państw., 
zeznaje, że uważa Sierankiewicza za komunistę 
od w ielu lat.

Przew odniczący: Sierankiewicz —  zn tamte 
lata został uw olniony, a chodzi ty lko o okres 
od m aja do listopada 1923 r,

Św. K arcz zeznaje, żc on prowadzi tylko 
dział in form acyjny i przesłuchuje ty lko dopro­
w adzone mu osoby. Inwigilację pi ow adzi w 
pierwszej instancji kom . fezeper, w drugiej zaś 
instancji kom. W roński —  i tych  należałoby 
przesłuchać, gdyż świadek sam (K arcz) o  u- 
dziale Sierankiewicza w tajnych organizacjach 
nic nie wie. Świadek przypuszcza, że zakwe- 
sljonow ana bibuła u Sierankiewicza poch odzi­
ła z W arszaw y. W  dalszym ciągu św iadek o-: 
świadeza, ze jiolicja b y ć  m oże zwalniała koni
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fid- n !ów od tajem nicy urzędow ej, alo w tej 
spiawit: ieaa nie nezrui: zarazem składa z p o ­
lecenia pelicj? r.świ. 'zenie, że dyrekcja poli­
cji, loimo wezwania sądu, nie dostarczy aktów 
p c licy iiiych Sierankiewieza, gd y  akta te ~ą ta j­
ne i znv.i- >ai;(. relacje konfidentów .

S top i aw* toczy  się dalej, a salę rozpraw 
zalegają lUnny publiczności.

„DORiNA11 PR LED SĄDEM. Sprawa wysta­
wienia cperiiki pt. „D onua1* przez zespól war­
szawski w „Bagateli była wczoraj przedmiotem 
rozprawy s.ą Jowcj, luianowieie kierownictwo tu- 
tej-zea o li-ai i u OpciLlia zwróciło się do sądu o 
w; 1. 1 ie zakazu grania tej operetki, twierdząc, że 
ma wykiczne p:awo do jej wystawienia. Natych­
miast wniesione zr esiki prawne przez teatr „Iluga­
le,a" .tourowadzily do rozprawy sądowej, na któ­
rej okazało się, że pretensje kierownictwa teatru 
Operetka w Krakowie są w zupełności uieuzasail- 
n iom , Wwt-cc czego też sad wydany w międzycza­
sie zakaz wystawienia „Doriny“  przez „Bagatelę11 
Uchylił.

Przeciw autorom doniesienia sądowego i agon 
ej; warszawskie,), współwinnej w |Kiwvższej spra- 
w ii wystąpi „Bagatela'4 na drodze prawnej.

W ren sposób przepięana operetka p. t. „Dori- 
n ;f ‘, c kbhą „pór miały dwa teatry krakowskie, 
*o»iai:‘ e inisiskj, t-j. we czwartek wystawiona w 
,.Bagateli'1 w doskonaleni wykonaniu znakonm-rgo 
Sfispota wai -:zaw.,kiego.

Ł gRAKO W S^U C H  T fiA T B O g

P i / i A i t K  MAJĄ! tvOWY“ A. GRZYMALY-SIE- 
DLECKTEGO. Scbutnia prenijera teatru im. Slowae- 
kiege, wyborna krotoetiwiia świetnego pisarza, ■ który 
tym razem slętyial do far?\. dając skąpej w tri dzic 
izmie twerezobci polskiej lat ostatnich kapitalny 
«rtw«r scenieziiy -  zapow.ida niclada atrakcję. ,,t's 
datek majątkowy11 — to kanwa, na tle której rozsnuł 
»utm „> i pasu króla jegomości" szereg brawurowych 
Scen. dnsliiuuiłyeh dowcipów o inklinacji pewnej war­
stwy społecznej w kierunku uchylania się od ciężarów 
taństwwu-yełi. iktuainość lematu i nazwisko popu. 
biiiogc już dziś w PolbCe komodjopisarza zapewniają 
, Podatkowi majątkowemu,'' zasiuzony u nas sukces. 
Role główne grają pp.: Kloriska, Kossoclia, Buczja 
tka, aJtwr.ka, Piekarski, Kodziewicz i i. Dzisiaj po 
raz 13 w tym sezonie poetyczny „świerszcz z u konii- 
*emu. Ju.ro interesnją-a sztuka L. Pirandella „Roz- 
łosz nez'iwości"; w niedzielę po południu o g(dz. 3 
l iry * M o  Szekspirowskie ..Sen noev letniej'1.

OSTATNI w y k a * .  WARSZAWSKI! J UPFRETK1 
IV „BAGATELI". Publiczność, która wypełniła wczc 
raj wdewnię „Bagateli*1 do ostatniego miejsca z nie- 
swykłym zajadem oklaskiwała świetne zespół opereŁ- 
lowy artystów warszawskich. Po każdym akcie mu., 
tiano k Ihnkrotme nodimsii kurtynę, wvwoływ aniorn 
I oklaskom nic było końca.

Znakomita melodyjna operetka Gilberta „Dorina" 
to wtórz na liądzie tylko raz jeszcze w wykonam u 
jp. iHibosf-Warkowskiej, Reda, Scndeekmgo, Sre- 
tnyekiego.. Dembowskiego i Orłowskiego, dzisiaj o 
jodz. 8 wieczorom..

„CHIMERY11 TO RAZ OSTATNI. Niezwykle efe- 
it iwna I interesująca rztuka Chiarelleeo ,,l’tiimcry“ , 
rtóra « mszyła się na wszystkich doty< nczasow j eh 
ntktnklach liiezwłklem powodzeniom i dzięki swoim 
rybitnym walorom sccn:cznvm i doskonałci grze ar­
tystów z p. Kozłowską, Sosnowskim Nowakowskim, 
Kwiatkowskim na czele, ukaże się po raz ostatni na 
przedstawieniu wieczorm-m w piątek 29 tal. O godz. 
P wieczorem, poczem schodzi na dłuższy czas z re­
pertuaru .J-liigaUli"

„NOC SABATU1* PO CFNACH ZNIŻONYCH. W 
sobotę o gi dz. 4 po poi. powtarza „Bagatela" wido­
wisko eeenifzne .faciuta Benawenta ..Noe Sabatu', 
która wyśliala tak wielki sukces artystyczny 

interesując.. ta sztuka ukaże się w „13 ignteli'1 po 
rn_ ostnlm, O n y na to przedstawienie są zniżone.

Z OPERETKI. Dt ń w niąiek £9 but. teatr nieczyn­
ny z powodu gośi irnego występu naszego ecaptiłu 
open-ik- b ig o  w Bielsku, dana będzie staraniem Tam­
tejszego 'jeatru Polrkiego „Fiasąuita11. Jutro wieczo- 
reni rieirąca sic od szeregu lat tali nadzwyczajną 
popularni (kią ..Knilowa przedmieściu", ku uczjz.-niu 
juhih uszu Pb-lelnicj działalności publicystycznej sym- 
ł-atyi zntgo autora Konstantego Krumłowskiego. Wy- 
M;ip*ą w riej pp SL Koiińska, E. Zułuaki, K Beton 
s.. , Kamiński. Iaskow>„i. Rcwera Rewski, Kwiecili 
eta trola tytuhrn n). Bojuarowskj, Opolski, Rnwita, 
Tulski. pr>Iwas. Niezw.kłą atrakcją będą nowe nktiu 
alr e Knpiety. ITtbaini kieruje E. Karasiński, dyrygu­
je Ti. Rapacki..

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Czwartek. 28 bm.: ,.Świerszcz za kominem11.
Płatek, 29 bm.. Rozkosz uczciwości". i
Sobota I marca: „.Podatek majątkowy1*.
•Niedj.ic.la, 2 marca po poL: „Sen nocy letniej*1; w*e-

* lotem „ ł  odatek majątkowy'1.
Poniedziałek, 3 marca: Podatek majątkowy".

TEATR ^ a GATELa «:
Czwsztok. 28 bm.: „Donra", operetka w 3 alitach. 
Piątek, 29 bm.: (Cłunerj1.
iobota, 1 marca po pch: „Noe Sabatu*1; wieczorem: 

„Dziesięć minut w samochodzie11.
TEATR MIEJSKI „OPERETKA11:

Czwartek, 28 bm. .iFrasęuita1'. ;.] J
Piątek, 29 bm,: Ttair zamknięty. - łp
Sobota, 1 marca: „K rolowa przedmieścia11. ' ■^  —u.

REPER1UARY - KIN KRAKOWSKICH;
KINO REDUTA: „Tajemniczy mnich'1.
KINO UCIECHA ..Sensacyjne p rz y g o d y  ezłrwieka

• stalewydi nwęśnaaCh'.
KlNO SZTUKA: , U laor„ kobiet11. ł f  
KINO WANDA: „Prawo Łnraim51,

g ó ln je li departam entów , czy  w ydziałów , są 
slarsi ław nicy. W yb ór  starszego prezydenta 
zatwi< rdza prezydent R zeczypospolitej, w ybór 
innych członków  W ydziału  w ojew ódzk iego za 
[■wierdza niinistcrstwo s/yawy wew nętrznych. 
Nadzór nad w ojeu ództw em  miejskieni w y k o ­
nuje minister spraw wewnętrznych.

Postanowienia przejściow e projektu om aw ia­
nej ustaw y przewidują czteroletni okres próby 
dla praktycznego zastosowania zasad ustawy o 
gminie m iejskiej, w szczególności mają po czte­
rech latach ustawy wojewódzkie oznaczyć, 
które nnasta będą nadal podlegać jej przepi­
som, Miasta, którym ustawa zastrzegła prawo 
ułożenia dla siebie w łasnych statutów, rządzą 
się je j przepisami, jak duigo statuty tc nie u- 
zyskają zatwierdzenia.

P ize jęcie  w  całości administracji państwo­
wej w  iniastatcli, w ydzielonych  z pow iatów , 
ma nastąpić w zasadzie po up.yw ie pierw szego 
roku, w miastach w ydzielonych  z wojew ództwa 
najpóźniej po upływie drugiego roku. Poza tern 
przekazanie zadań zleconych (administracji 
państw ow ej) sam orządowi miejskiemu na pod­
stawie now ej ustawy m oże nastąpię na zasa­
dzie uchw ały R ady ministrów, pow ziętej na 
podstaw ie odnośnej uchw ały R ady miejskiej, 
zatw ierdzonej przez w ładzę nadzorczą, a za­
wierającej oświadczenie gotow ości objęcia  je ­
dnego, lub kilku działów  administracji pań 
stw ow ej. Oświadczenie- to jest nieodwołalne, 
zasadniczym  zaś warunkiem przekazania jest 
zobowiązanie gminy m iejskiej, w ykonyw ania 
tej administracji przez ftinkc jonarjuszów , m a­
ją cych  kw alifikacje, wym agane w  analogicz­
ny eh kategorjaeli służby rządow ej. Na. pokry­
cie kosztów  sprawowania rzeczonej administra­
cji przew iduje projekt ustawy m ożność odstą­
pienia pew nych now ych  źiódeł dochodu, lub 
części źródeł dochodów  państw ow ych miastom.

W prow adzenie system u w ojew ódzkiego w 
miastach, w yłączonych  z w ojew ództw , prze-

owadzi prezydent miasta, zarządzając naj­
przód w ybory  rad okręgow ych , a na-tępnui 
sejm iku w ojew ódzk iego (rady w ojew ódzkiej). 
Aż do czasu ukonstytuowania s>ę przewidzia­
nych  w  ustawie organów  okręgow ych  i w oje­
w ódzkich , urzęduje w  lakiem  mieście rada, 
wybrana z całego okręgu miasta, składając-a 
się ze 1U0 członków . R ada ta. spełnia i aikejc 
s,i.iiniku wojewódzkiego i rad okręgowych, ki­
da wybiera prócz norm alnego magistratu rów ­
nież Yydział w ojew ódzki. P ierw szy pod  prze­
w odnictw em  prezydenta spełnia funkcje staro­
stw a grodzk iego, drugi pod  przewodnictwem  
starszego p rezydenta funkcje m iejskiego urzę­
du w ojew ódzk iego.

W  tak najogólniejszy m zarysie przedstawiają 
się zasady rządow ego projektu ustawy o gm i­
nie m iejskiej.

Tadeusz Przeorski.

zadanie i sposób pracy komisji. Kom isja zw ró­
ciła się do rządu z zadaniem przedstawienia 
przebiegu zajść W  czasie dyskusji w yłon iły  się 
trudności zasadnicze, w yw ołane zbyt ogólni­
kową uchwałą Sejmu, powołującą . omisj*ę dc 
życia. W  myśl art. 84 konstytucji S Jm  pow i­
nien był określić dokładnie uchwałą zakres 
działania i uprawnienia komisji. Sejm  nie uczy­
nił tego, w obec czego komisia obecnie znalazła 
się tv trudnem położeniu. Jest. rzeczą prawdo­
podobną, że sprawa t* pow rócić będzie musia­
ła jeszcze raz do Sejmu, który będzie musiał 
w ni) sł. arl. 84 konstytucji uchwalę w sprawie 
powołania kom isji odpowiednio uzupełnić.

Y ^ y ia zd  d r a  P t r a s s b u r n e r a
(Telefonem od n-Hzego korespondenta).

Warszawa, 28 lutego. W czora j w1 godz. w ie­
czornych w y jech a ł do Gdańska nowmmiano- 
wany nadzw yczajny komisarz polski w Gda 1 
sku dr llen ryk  fetuissburger, celem  objęcia u- 
rzędowania.

irzeastadrels ku Icctut ż y ta -
sdł go u tr m e a Qr Bth cso

(Te)ptoiir-m od  naszego k-T esj "iidenlaJ.

Warszawa, 28 lutego. W czora j prem jer Grab­
ski przyjął przedstawicieli Centralnego Związ­
ku kupców żydowskich w sprawie reriesyj,
stosow anych przez w-ladze ndministraeyjne w o­
bec legalnego kupiectw a. „Nasz. Przegląd" w 
sprawie tej zaznacza, że premjer Giabski wyra­
zić nual swoją wątpliwość co do celowości sto­
sowania masowych represyj i przyrzekł spra­
wę tę rozpatrzeć na jatsiedzeniu ekonom iczne­
go  kom itetu Rady ministrów.

OriftŁ GPŁD9WY
F ■ <■ n 5t w a l o r y z a c y ju y  

n a  2 9  b .  k i. :  1 ,8 0 9 .0 0 0  M kp ,

1  B 9$ if  gnsfie u r s z & i
K oircczuośś zrów nania cei? krajow ych ze św ietow em i. 

P rzedłużen ie czasu pracy n.*»aktiialne
n>leroncm od naszego korespondenta).

Warszawa, 2^ lutego. W czora j w  minister­
stwie skarbu odbyło się posiedzenie R ady go ­
spodarczej, na której om awiano politykę prac. 
Obrady zagaił prernjer Grabski. Stwierdził on, 
że place niższych kategoryj pracow ników  pań­
stw ow ych  są u nas w parytecie złota  wyższe 
niż w dawnej Austrji. W  dyskte-ji nad pow yż- 
sząz sprawą zabiera ii głos tirof. Tobolsk i, D rze­
wiecki, Lntawski i r e d  rowicz. Stwierdzili oni, 
że zachodzi u nas w ódka dysproporcja nręctzy 
cenami wewnętrznemi a zagranicznemi. oraz ż«*

jest rzeczą konieczną sharmonizowanie ty^1 
cen, bez czego przem ysł nasz nie byłby  zdolny 
do eksportu. Omawiano dalej sprawę ulepsze­
nia jueted pracy w przemyśle, celem podw yż­
szenia je j w ydajności. 8 prawa przedłużenia 
dnia pracy, zdaniem p. Graoskiego, nie jest 
aktualną, natomiast wskazanem byłoby znie­
sienie nadmiernej liczby świąt, z ezem rzau 
w ystąpić ma w najbliższym czasie do  Sejmu. 
DaJszy ciąg obrad odbędzie się dziś.

-------------------no---------------  -

Marka polska w dniu 28
W Zurychu (w transakc) Oóó-O IłO  
#  N. Jurku (uficjalme) I Jd dolara 
W Odańshu . . . .  o til—0d»3
W Londynie................... 88 5M.IMHI
W P rad ze .................... 3.85 -  3 88us
W Amsterdamie . . .  «25 0-30

lutego
za rei1 jon 
za ?0 mil 

za mdjon 
za 1 funt 
za milion 
za mil jon

PORANEK NIEDZIELNY 2 mnrea o godz. l l  
przed iiółudiikm poświęcony jest jiowlórzeniu 
Massenetów -kiej .,Ewy“ , tak entuzjastyczni*! _gj*y 
jęt< j przez Kraków. 7e względu na olUrzymi po­
kop biletów należy się w nie zaoiia-rzyć wcześniej 
w firmie Bracia Lipscy (1)1. Sławkowska).
i i L n H M B M a u n B a m H H n a M W *

R z ą d o w e  u s t a w y  o  s a n i G r z ^ c s z i e

IV .
(Zakres działania miejskiej rady wojewódzkiej. 
Czteroletnia próba. —  Przejęcie administracji 

państwowej).
D o zakresu działania rady w ojew ódzk iej 

•liejsłdej (sejmiku w ojew ódzk iego) należy nsfa- 
"mdawsTwo w sprawach organizaoj. adm. m iej- 
*kiej, oraz decyzja w  sprawach d otyczą cych  
•alegoaobsza.ru miasta. W vdzial w ojew ódzk i 
Y v k 0r.ujo adrninislrację II instancji._ oraz nad­
zór nad adm inistracją poszczególnych  okręgów  
}Jhejskjeh, analogicznie do umvcl) województw". 
Przełożonym  m iejskiego urzędu w ojew ódkkię- 
So i kierownikiem  m iejscow ej policji admini- 
(-1 n c y ju e j  jest starszy prezydent, w zględnie 
3' 'len z je g o  zastępców , naczelnikami poszczę-

listaiita o Icitaiortuh uckwoiu 
a  u r u j i s . n  i z y  a n i u

Warszawa, 27 lutego.
Na dzisiejszych posiedzeniach kitu (jrołuii lio- 

wtm i wioczomen.) przedyskutowała lzl>a dalsze 
artykuły ustawy o lokato-acli, przyezem zgto-zo- 
no nie mniej i nie więeoj. tylko 200 papiaweA, 
pocztm  ’ zba uchwaliła całą ustawę w dnig.cm 
czytaniu. ęNic w trzeeiciu, jak wczoraj jnzez po­
myłkę powiedziano. Przyp. red.). \Y piąak OilUfĆ 
się ma trzecie czytanie tej ustawy. Dopiero jio 
ziedagowaaiu całej u.-itawy, wedle brzmienia, u- 
chwaionego w 8 czytaniu, będzie mużua w y:w o­
rz; c sobie sąd o istouiens jej „sejmowem11 brzmie­
niu. Fo.em wniesiona będzie tak zredagowana u- 
stawa do Senatu, gdzie znowu zgłoszono do hr j 
wielką liczoę poprawek. Do ustalenia więc osta- 
tecznegj caL j ustawy jeszcze dość jest daleko.

Wczorajszo głosowanie, nad poprawkami, zgło­
szeń cmi do komisyjnego projektu ustawy o ochro­
nie lokatorów wprowadziło szereg, ważniejszych 
zmian. Przcilewszystkiem Sejm uchwalił, że pod 
wyżka czynszu może osiągnąć loO% czynszu 
przedwojennego, j»rzyezem za pods.awę wzięto 
czynsz z czerwca 1914 r. Ustawie o ochronie loka­
torów podlegają także te domy na obszarze byłej 
dzielnicy aiistrjackkj, które wybudowano zostały 
po dzień 17 stycznia. 1917 r., O ile budowa nastą­
piła przy pomocy państwowego niezwaloryzowa- 
nego kredytu.

Rozciągnięto dalej m oc ustawy na kinoteatry 
oraz na pomieszczenia wynajęte mstytucjom kre­
dytowym państwowym i samorządowym; w ten 
sposób prywatne banki z ustawy nie korzy „tają. 
Obejmuje natomiast ustawa lokale zakładów lecz­
niczych, robotniczych związków zawodowych, to­
warzystw kulturalno-oświatowych, sportowych, 
stowarzyszeń pracowników umysłowych i fizycz 
nych. Dopuścił dalej Sejm zasadę wolnych umów 
między właścicielem a najmebiercą, o ile mieszka­
nie składa s.ę conajiunicj 2 5 pokoi, przyczeiu i o- 

ljrynie-tne .Ra wykonywania pracy ąw odo- 
ineza być odłączone. Dojmszcza dalej usta­

wa wolność umów stronom c ryczałt za śv iadcze- 
uia d-wlatkowe w stosunku procentowym do ko­
mo n, eg o.

W  spławie rozwiązania stosunku naimu przy­
jęto, że zaległości 2 rat czynszu z powodu brak a 
pracy łub nędzy wyjątkowej nie może stanowić 
porfTfawy do rozwiązania najmu. Drugiego mie­
szkania nie wolno mijmney wypowiedzieć, o ile 
posiada on je  w innej rmejseowośei i jest mu ko­
nieczne cło wykonywania zawodu względnie do 
kształcenia dzieci. Nie można wyrnwiedzieć rów­
nież lokalu ze względu na to, że właściciel jrotrze- 
buje lokalu na sklep, o ile lokator używa go  za 
mieszkanie.

Uchwalono dalej, że w sądach .ozjemczych, 
orzekających w sprawach poduajemców musi za­
siadać jo Jen ławnik podnajemen.

Krakowska giełda pieniężna
i i  r a k ó w .  28 1 .i lego.

D o la r ................................... 9,30ń.000
Frank szwa i e . ..............
f oruna hu* r . ..............  ^9

k oron a  czeska  . . . .  269,000
Frani, f r a n t * . .............. 4<Hi.tH)0
N . . J o r k ...................................... ,  9 - 20 dl)
Izonityn • * • « • • • • •
Zurych . • « ! • • • ( *  1,6*51.000
I * » r .v ł ...................................  aS5 000 ^
3) c d i  u ła n  . . . . . . . .  *—

P r a a a  . . » • • • • • •  2oO.*dOu
A m s te rd a m  . . . . . .  —

Ceduła Kursa va giełdy krakowskiej

K raków . 28 lutego.
»\V. S.) Tendencja na dzi-iejszej giełdzie w 

zasadne (trzymana. P oczątkow o wprawdzie 
papiery nieco osłabiły sio, w  ciągu  jednakże 
powtóiT.c*go w yw oływ ania niektóre nawet i 
znacznie aię poprawiły. 0  ile do niedawna po­
daż przewyższała popyt —  dzisiaj zaznaczył 
się pewien bink Iowarn, zwłaszcza ciężkich pa 
pierów m etalurgicznych oraz naftow ych. Z tych 
ostatnich znaczne zainteresowanie w yw ołała  
„P olska  Nafta11, która wśród efektów  nafto­
w ych  należy do  faw orytów  giełdy krakowskiej. 
A k c je  bankow e również żyw o poszukiwane, a 
z tych  w pierwszym  rzędzie Bank K om ercjal­
ny, Przem ysłow y, i Spółek Zarobkow ych.

"Waluty i d ew izy  nieco zniżkow e. Zapotrzebo­
waniu minimalne.

Na nogiełdzie: Jaw orzno lb f jG — 116 mil., 
(a £5 i o ó — iOc mil.), G azy wseh. t)C mil., Len 
5200- -520 ty*., L okom otyw y 3.000 tys. (t-ow.), 
N afta Krosiło 3000— 3750 tvs., W ęgłów  ki 142 
141 tys., Gloria 1100 tys., Nitrat- 1200 tys.,
Elektrownia na Sanie 850 tys., Nobel 5775—
5800 tys., Indusiria 000 tys., Związek ekon. 
K ółek  rolu, 1700 tys.

K u r s  c1 © l a r a :
. . . 9,300.000
. 9,345.000— 9.300.000
.................... 9 3 3 0 0 0 0
.................... 9,300.000

W Krakowie . . 
W Warszawie . 
W Katowicach . 
We Lwowie . .

Warszawska gielaa pierdeżna
W arszawa, 28 lutego.

D olary Sil, Z jeJn . , 6,345.000 —9,309 000
Frank Iran. . . . .  —
F rn „ii s tn a jr . . . .  —
K orony czesk ie  . , —
B e l o j t ........................ 329 500-326.000
iu t la n d ja .................  3,4W).0OO—3.475 0C0

. . . 40 ‘iTO.OOO—30.92r> Ot)t)

. . , 9,347.500 -9.300 000
. . . 3*4 250-381.091)
. . . 27i.0>G-264.500
. . . 1.020.1*00-U  asFjt)
. . . 132 25—131
. . . 402.250—400 000

Lundjn  . . . .  
t*e\ v  Joru  . . . 
F a ry / . . . . . 
F raoa  . . . .

/.na caria  . . . 
l l i c a i - a  . . . . i
M ft»e l!vy ...............
SzttiK httld) . . . 
klony ' J o l e  . . . 
Frań*  /.Lity . . 
ftfi2jiKi0wT.il . . . 
P o i  c*  u z ł v.a
P o  y i-A r tu  d o i .  .

Londyn. 28 lutego. (TeL -nł.) Tendencja nieco ril- 
nicjya. ożywiono, obroty. Notują: Nowy Jork 429‘50— 
429 .5, Paryż 10455 Draga F48. Zurych 2482—2481, 
Mccjoian IW 1/8—100 50, Wiedeń 805.000. Budapeszt 
180.()00. 2707, Ghnstjanja 3200. Amster­
dam 1 15 1— 1151-75, Bukareszt 815, Warszawa 
38.500.000. Bruksela 121.

Nowy Jork, £8 lutego. (8 cl. »].) Tendencja niejed- 
nolim. Panż. i Bruksela dalej zniżkowe. Londyn nie­
co słaiisz/. Notują: L.ndyn 42t;5:8—429'75. "Paryż 
4 12*50— 413. Medjetan 426*75- 429, Zurych 1731, Kc- 
penhag,. 158-1—1587. Chryst ,mja 1316^1318. Ant ster 
ti-im 3730, j raga 2ti0 1;S. Wkć.tń 0'14 1;8. Budapeszt 
0‘30, Bukareszt 52’50, Warszawa (ćOol.lO, Bruksela 
351

N otow ania m ark i u ica iierk ie j
(Tel. wł.) W dniu dzisiejszym nrtowano markę nie­

miecką. w N Jorku C21.75 za biijon. w Zurychu 1'26— 
1*27 za biijon, w Londynie 19 5,8 biijunów, w Pradze 
7'80, w Amstcjdamie 0 52—<J‘59. Tendencja słabsza.

Dane z bihnsu handl&wego za r. ub.
fFelefonem od naszego kore.snondenta).

Warszawa, £8 lutego. Sprawa rów now agi 
bilansu liandloyycgo nabiera obecnie szczegól­
nej doniosłości w związku z zagadnieniem sana­
cji skarbu. K orzystną rzeczą jest, że Liians w 
grudniu u. r okazał się czynnym , w ykazu jąc 
w przywozie 188 tys. ton, wartości 96 milj. fr. 
zł., w wywozie 1176 tys. ton, wartości 98 milj. 
fr z!. Czynnym  jest również bilans handlow y 
ca łoroczny z r 1923, k tóry  w ykazał w przy 
wozie towarów na ogólną wartość 1118 milj. 
fr. z!., w wywozie 1195 milj. fr. zł.

Svtuacja m przemysie cukrowniczym
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 lutego. W  dniu w czorajszym  
premier Grabski przyjął na dłuższej konferen­
c ji byłych  ministrów Zatrleniczucgo i Chłapow­
skiego, którzy mu przedstawił, obecną sytua­
c ję  w przemyśle włókienniczym.

P rojek t u staw y  o fcakaiie w yw ozu  ro p y
'Telefonem od naszego korespondent? i.

Warszawa, 27 lutego. Senacka kom isja g o - 
sfk)darstóva społecznego przyjęła bez zmian u- 
chwalony przez Sejm projekt ustawy o za­
kazie wywozń ropy poza obszar celny pań­
stwa.

28  Intego 1924 r.

YV5t*-;S» , TELEG«Afi!Y
Hozpotzris prac Remisji c*Iq zbadazla 

zaiśt z 6 li-toonoa
(Telefonem od naszego koresfiondenUl.

Warszawa, 28 lutego. Na dzisiejszem p o ­
siedzeniu nadzw yczajnej kom isji sejm ow ej dla 
zbadania wypadków w Krakowie, Tarnowie i w 
Borysławiu, przyjęto regulamin, określa jący

Akcie bannowe.
Poi. Bank przem. i— VU1 
Bank Hipoteczny I—VIII 

Małopolski . . . .  
Zioni. Bank areó. I IX 
Pows*. Bank krsd. i—V 
Akcyjny Bank *w. I—IX 
Bank Komercjalny 1—^  
Bank zw. ip zar. I—X .

Akcje Tow. handloweOT. 
Pol. Tow. handlowe I—V 
impei I—Y
Pharaa I—fil . . • « •
Bracia Rolniccy I » • ■ 
Polski Glob I—IV . • • 
C. Hartwig I—"V . • • 
Żegluga Polska I—IH •

Akcje Tow. przemysłowych 
Zieleniewski I—IV . • • 
Cegieiski I -I X  . . . .
Parowozy 1—Iii . . . •
Au*omotor I—Ii , . • ■
Potęga 1—I I ...............
Lemiesz 1—II . . • • •
lriebinia 1— iV . . . •
Pocisk 1—I I I ...............
Górka 1— I l i ...................
Siersza I—I V ...............
Tepege 1—IV , , • • 
Gazy ziem ne I — Ii • • • 
Poissa Natti 1—5L1 . .
Po nucie I  .......................
Oikus i—I V ...................
Pezet I—IV 
Strug 1 •
Syndykat koszyk. I—HJ 
Tłuszcze Trzebii.ia I—U 
Krakus I—VI . . - ■
Uhodor&w l—V , . . .
Ćmielów I— ...............
Elektrow. -Siersza 1—IV
Ryngraf I—I I ...............
Niemojewzki I . . • «
napelusze Myślenice . . 
Rohn, Zieliński i Ska 
Terropo. . . . .
A. Piasejki . . . . . .
C h y b i e ............................   ■
Lud. Zakł. Garb. ■ . 
Azot . .

V\ tysiącami m .ce r  no)
t r a n s a s c

dziś w ii jr Ł j

i  100— £15 l 2 -Oj— 2100
— 2750— 2700
— 2600

700— 750 850
— —

— —
— 5 6 0 -  650

23500 24000 -2 2 5 0 0

lo 5 0 — 1700 1750— 1600
1 0 — 125 —

2500— 2600 2650— 2550
550 625

425— 45 3 —

— 60u— 475

16000— 4650C 47-250— 470CI
2675 — 2700 2au0— 2 7 )0
19 JO— 2001. 2000 - 1 9 jU

— —
— —

3050— 3100 1250— 3100
610.,

7 1(K)0— 7351-0 7 iGDO— 7 4O0
4000 — 2ł;.5 i, 245oO

11700 11825— 1175.
w. —

2 0 7 5 -2 1 7 6 2275— 2200
2300— SfUO 1850— 1050

— 20500
— 700

6 7 9 0 -6 8 0 0 £91*0— 6800
1075— 1125 H O u

— 18U00— 1775(
6 4 0 0 -6 4 5 0 6700— 6500

2 0 0 0 -2 3 2 5 2 i5 0 0 -2 3 1 0 i
7600— 7600 7800— 7600
1650— 1675 17u0— lo 7 5

1200 —

2375 2600— 3450
— —

1850 1700
4 0 ) 375

4500— 4600 4800
— 535 JO—4750
— —

, 2300— 2350 24 0 0 — 2300

. . I Saii.OĆO-1,400.000
. . 1.8(41.060
. . 7l>!KiCd_o75.500- 750 COC-

14,500.000 15.000 000 15.75C.taO 
. . 5,6504)00 5,550.000 1

P a p i e r y  d y w i i i e n d o w e
i  dnia 28 lutego 1924 r.

W tysiącach marek polskich- 
AKCJE: Transakcje

Bank <iandlouy . 28500—30500
Bank Zw . ł»p. Z ar. 23500 25uw0

| C e g ie ls k i ............... 2700- 2675
i Parow ozy ..............  2075—2025
łtohn  . . . .  
S tarachow ice  
Z ielen iew ski 
Ż yrardów  . . 
k iaberbusch . . . .  
Nalte P olsk a  . . . .
S p i r y t u s .............. ...
C hodorów  ..............
Ćm ielów  . . . . . .
Nobel . . . . . . . .
Iłaok Przem., Lw ów  
Bank M a ł o p o l s k i  .  
Trzebinia 
l i r s u s  . .
K rakus .
1ep eg e  . . . . . . .
Po ii sz. Bank U reó. 
Z iem ski E »•<’.( K red .

1725 
. 16400—ltoOC)
. 4BOUI*—48500 
. 1540irM*—1580000 
. 21000—23000
. 2i00

9500-9800 
. *24000—23001

7050—7600 
5776—5G75 
2250 -230Ł

• • * • 3000-3100

10000

Z  OST&l^SFl RH w il i
A r e s z t ó w j b a ^

IJ3 S a j^ i r  ^ lo is a r tm
K atow ice, 2 8 . lutego (A W ). W ładze m em iec- 

łcic zaaresztow_Iy około 50 PotaKÓw, którzy  
mieszkają w niemieckiej części Górnego Śląska 
a pracuja w kopalniach i zakładach przemysło­
w ych na polskim <dą~ku. Aresztowanym  zarzu­
ca się należenie l o  Związali w w stańcow  pa, 
p*>istawie, że znamziono u nich legitym acje. 
Podczas aresztovi<iUia pobito kilka osób o nie­
przytomności.

Dymisja gabinetu belgijskiego
Paryż, 28 lutego (PAT). Donoszą t  Brukseli, 

że p o  odrzuceniu przez Izbę deputowanych ra­
ty fik acji fraiicusko-belgijskiego traktatu han­
d low ego gabinet podał się do dymisjL

Wiedeń, 28 lu tego (PAT). „N eue Er. p ressę“  
donosi z Paryża: Francuskie kola pońtyczne są 
zdania, że właściwym powodem ustąpienia ga­
binetu belgijskiego nie były sprawy polityk' za 
granicznej lecz sprawy gospodarcze. W ielu  
przyjaciół Francji w Izbie belgijsk iej ze wzglę­
dów gospodarczych glosowało przeciw układo­
wi francusko Belgijskiemu.

Giełdy Ła&ranlezne
Wiedeń, 23 lutego, 

lów [KiEkich bez Ł.1 
k o io u : (je  eszów  2c>00,
22—1'3. Lwuw Gze 
Ski Bunk DyakcJC 
520, Schodnica 1050—
Earfury 4'i'2.10(i.

Po zafTiKitieolu kromki
c

\V\R'JK ŚMIERCI NA MATKODOJCĘ. Prioó
prze ięgłymi we Lwowie tuczyła się wł dwm-h

rzc nii ju w głowę, przycm ni monlprca połamał ofie- 
Jaku mcidorcę, scłiwę muo -yua

Diatkę ,7rąg
tm „ , . „ i  i i i  . .łam P«* głowie i zgniótł jej piersi kolanami. W nocy

sza tWtuja: N o w f ‘ i o Ł ’ 5i7!- -&&1,  iim d m  i# *  w yń te l  trupa w sie. Ka doraźu- lozprawie Hry- 
'19-75 fciljońów noirek nienńecKich, Warszawa 0*61— n\k symulował obłąkanie, obecnie stanął więc 

0‘6;j. przód Drzy,sieghrmi i w dał. zym ciągu .rysu puje
i Zurych, 28 lutego. (Tel. wł.) Tenocncja chwiejni, w roli wariata, leżąc na rozprawie na ziemi pod 
i Lun<ivn utrzymany. Nowy Jork silny. Paryż i Brute-e- stnłem i w yja iac ze siebie nieludzkie głosy, raśla- la u '1' "  ?*-„+,>)■, tr.rl-,;,,- 10*^11 r1 -1 . ■ P„rV->. jPJtKO T ,ńr>- " - . . . . .

dy
20
5771

dapeszt "uoiTó^OYl-Eb "Wiedeń” ÓHKiSlTdÔ —0-Ut7siJX>, obciążorym i zwyrodniałym, co jednakże rue wy- 
Warszawa 0*55—ImW, Praga 1672—1675. kiucza jego odpowiedzialności za mord. Trybunał

Złiryclg 28 lutego. Zamknięcie giełdy. Nowy Jork 
577*75, Londyn 24'82. Wiedeń 812’8, Praga 16*75, 

Wgja 20*10, Budapeszt 0 0145, Sofja 423*50, Hulan- 
dja 21550, Bukareszt 30£, Belgrad 728*75.

Paryż, 23 lucego, jTcł. wł.) Tendencja silna. Obro­
ty ograniczone. Notują: Bruksela 85*75, Londyn
104*80, Nowy York 2438, M-fcdjelJtn 104'55, Zurycł1

1 Bukareszt 12*80.

wydał wyrok, skazujący Brynyka na kare śmier­
ci. Wyrok nie zrobił na Hrynyka żadnego wra­
żenia, utrzymał się on w roli „obłąkanego*1 aż de 
końca.

.IDCZYT DRA PASSENDORFERA na temaw
„Powstawanie skał w morzu*1, odbędzie s>ę w sali

422*75 Amsterdam 910, Praga 70*50, "Wiedeń 0*034>ś,i krak. Ogniska naucz. (.RyneL. 29) w sobotę 1 mar-
j ia  o godz. 7 -mej.

/



■ Nr bO N O W A  REPCTTTffK

Dział ekonomiczny
D ro zyzn a  kredytu

(rem) Uchwałą RaJy nadzorczej P. K. K. P. po­
stanowiono cofnięcie kredytów redyskontowych 
instytucjom bankowym, pobierającym w ęeej, niż 
pc-jwójną dawkę dyskontową w P. K. k . P., t. j. 
obecnie 24 procent od kredytów zwaloryzowanych 
w stosunku rocznym. Otóż banki nasze Łbic.rają 
obecnie tyttdem oslsctek i prowizji przy krcdyla-Ii 
zwaloryzowany, h stawki procentowe znacznie 
wyższe, licząc tytułem odsetek rocznych 24 do 116 
procent ponad stopę dyskontową P. K. K. P., czyli 
lazcni f;6 do 4S procent i doliczając do tego nie­
raz tytułem prowizji kredytowej około i  proetnp 
kwartalnie od najwyższej suiąy kredytu, wyzy­
skanego w danym kwartale, oraz tytułem prowizji 
obrotowej półrocznie od większej strony rachun­
ku łącznie z saldem z przeniesienia, przyezeni 
prowizję lę liczą co najmniej od trzcchkrotnej = •'- 
my kredytu w danem półroczu, wreszcie dobijając 
do l^go własne koszta Razem czyni to czterdzi" 
ści kilka do pięćdziesięciu kilku nr^^or.i tocznie

Dalszo utrzymywanie takiego stanu jest z pu.m- 
Wi wklztnia gospodarstwa społecznego prz.y stabi 
lizeeji uifmożliwe, to też uchwałę Rady uadzor- 
czoj F, K. K. P. należy przyjąć z uznaniem.

Niemal identyczną jest pod tym względem sy­
tuacja w Niemczech Po IczaS* gdy w Banku Rze­
szę odsetki za kredyt w markach rentowych w y­
noszą 10 procent w stosunku rocznym, pośrednic­
two in;1ylucyj prywatny ;h podraża ten kredyt od 
8 do 12 procent jtonad stopę dyskontową Banku 
Rzeszy, czyli 13 do 24 procent razem (zawsze to 
jgszezc jest o j olowę tąuśąj, niż u nas). Odzywają 
sic w McmezocJi uraz częściej glosy, że go.sjtodar- 
stw o. rtitinicckio. nie jest obowiązane płacić za 
utrzj manie luksusowych aparatów inflacyjnych w 
brukach [ i ywalnych sztuczną drożyzną kredytów, 
dostarczanych w istocie rzeczy przez tosamo go- 
spudarstwo. Coraz głośniejsznn jest hasło usunię­
cia pośrednictwa prywatnych instytucyj i uzyska­
nia bezpośrednich kreuyl: uv w Banku Rzeszy.

TJ nas także banki tłumaczą pobieranie nad­
miernych odsetek . prowizji ed kredytów koniecz­
nością utrzymania dużych aparatów administra­
cyjnych. Bez wątpienia wprowadzenie w życie 
urn wały Rady nadzorczej P. K. K. P. podetnie 
podstawy bytu całemu szeregowi słabszych i nic 
opartych o poważniejsze kapitały instytucyj pry­
watnych. Byłby to jeden krok więcej ku uzdro­
wieniu powojennych stosunków gospodarczymi!, 
opartych w znacznej mierze na spekulacji.

Do sprawy tej zrósz-tą ieszeżo będziemy musieli 
wrócić, przedstawiając szczegółowo wadliwości na­
szego ustroju baukowo-kredytoweco i rozpatru­
jąc dregi, na których solidne banki będą mogły 
zabezpieczyć sobie egzystencję w obecnych  na­
wy tli warunkach.

0 inpgfoie wolny obrut dewizami
(roni) Były dyrektor departamentu kredytowego 

I były mąż zaufania p. Grabskiego, p. Marjan 
tfM ei, wypowiedział się na Jamach „Rzcczypos; o- 
litoj" za zupeinem zniesieniem ograniczeń dewizo­
wych, omawiając szez.egółowo rozporządzenie mi­
n e r a  skarbu z 30 stycznia b. r., zmieniające nie­
które dawn'pj.-ize postanowienia w  przedmiocie r-'- 
gttow sw© obrotu tlewizami i walutami zagranicz- 
ne.mi, oraz obrotu pieniężnego z zagranicą.

3Tofą tego rozporządzenia —  p<#a roz szerzeniem 
norm dozwolonego wywozu walut i dewiz, o-az 
marek pojsfcibh za granice —  upoważnione zosta­
ły Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, tu lz.icż ban­
ki dewizowe, do prowadzenia rai hunków w wal-,- 
ta :h zagranicznych i przejmowania wkładów w 
tychże walutacli, oraz do dokonywania wypłat 
z tych rachunków w. efektywnej walucie zagrani­
cznej. o ile u posiadacza takiego rachunku zacho­
dzą znane warunki, wymagane dla kupna walu,, 
zagranicznych, w myśl poprzednich przepisów 
dewizowych, tudzież, o ile wyplata dokonywa sio 
ce!:m  sub-krypcji akeyj Banku Polskiego, lub po­
życzek państwowych, wypuszczanych w walucie 
obcej. Porałem minister skarbu ma prawo udzie­
lić bar.kowi dewizowemu specjalnego zezwolenia 
M-i { rzyjmowanie wkladó y  w  walutach zagranicz­
nych, ua prowadzenie rachunków w tychże waln­
y ch , na cproreutowanie takich wkładów, wzglę- 
cic.j rachunków, jak również na wpłaty z tychże 
rachunków, oraz zwrot tych wkładów, i to bez 
ograniczeń, o których mowa była wyżej. R ozpo­
rządzenie legalizuje wreszcie posiadanie walut ob 
cyth. wpłacanych na pomienione rachunki.

Ot''ż zdaniem p. Manteufla, legalizując bez za­
strzeżeń stan posiadania obcych walut w kraju, 
zwłaszcza dolarów, klórych jest bardzo dużo, jak­
kolwiek ilość ich nie da sic absolutnie bliżej okre­
ślić, i znosząc reglamentację dewizową, powię 
kS2ylibyśmy znakomicie, względnie uzupełnili płyn 
ne zasoby gotówkowe w kraju, co jest rzeczą nie­
zmiernej wagi w okresie dzisiejszej sanacji skai- 
bu. wymagającej mobilizacji wszelkich kapitałów

Następstwem wolnego obrotu byłoby również 
stanienie pieniądza. Za wypożyczenie sum dolaro­
wych żądają dziś jeszcze i płacą chętnie do 6 pro­
cent w stosunku miesięcznym, bo w tej wysokiej 
stosunkowo stawce mieści się oczywiście premja 
za lyzyko, zwi eza.no z nielegalną operacją.

Wolny obrót walutami nie wywołałby w naszych 
v'arunkach zwyżki ich ktirsu, przeciwnie, m ożety 
nawet wpłynął na ich zniżkę z chwilą, gdy ten tak 
bardzo dziś poszukiwany dolar straciłby' urok za­
kazanego owocu.

Poglądom p. Manteufla można tylko przykla- 
snąć.

Przyczyny drożyzny bydle i mięsa
Z kól rolniczych piszą nam:
Giosy prasy, donoszące, jakoby główną przy­

czyną wygórowanych cr-n mięsa miała .być zmo­
wa między producentami i sprzedającymi, dążąca 
do systematycznego utrzymywania cen, niepro-

o-oi.onalnie wysokich, w stosunku do przedwojen­
nych. cen mięsa, są w zupełności bezpodstawne, 
gdyż zmowa' tego rodzaju jest chociażby z tego 
powodu nie do przeprowadzenia, iz niema u nas 
jednolitej organizacji ani producentów, ani sprze­
dających, któreby podobną, niezwykle trudną ak­
cję umiały solidarnie ująć w swoje ręce i prze­
prowadzić konsekwentnie.

Przyczyn należy szukać gdzieindziej.
Przed wojną na ziemiach, które stworzyły prze­

strzeń RzeezyposiKńitfcj, było sztuk: bydła rogate­
go 3,361.160, owiec 4,267.530, trzody chlewnej 
5,231.340. W roku zaś 1021 było: bydła rogatego 
7,o94.1S0, owiec 2.478.210, trzody chlewnej 
5,170.610.

Widzimy więc, że zwierzęta rzeźne, zaopatrujące 
rynek mięsny, nie doszły ilościowo w roku 1021 
do normy przedwojennej, jakościowo zaś pozosta­
wiały i długo jeszcze pozostawiać będą dużo do 
życzenia.

Od roku 1021 stan ilościowy znacznie się pcwię-, 
kszył —  trzoda chlewna, dzięki zamknięciu gra­
nic dla wywozu — doszła do norm ptzedwojen 
nych. Jednakże wzrost ilości bydła rogatego, o 
które najbardziej chodzi, wskutek rozwijającej się 
zarazy płucnej, nie podniósł się, a nawet prawdo­
podobnie w końcu 1923 roku zmniejszy! się z po 
wodu wybijania zarażonych zarazą płucną zagród.

Przed wojną rynek mięsny zaboru rosyjskiego, 
oprócz bydła miejscowego, był zaopatrywany ob­
ficie w bydło rosyjskie, obeenio niewielkie trans 
porty bydła rumuńskiego wielkiej- roli odegrać nie 
mogą.

Przyłączenie zaś do Polski bardzo upizemyuło­
wionego i gęsto zaludnionego Górnego Śląska, za­
opatrywanego poprzednio w bydło i mleko nie­
mieckie, przyczyniło się również do pogorszenia 
stosunku ilości zwierząt rzeźnych, przypadających 
na jednego mieszkańca P.zoczypospuktej.

Światowy niedostatek nawozów sztucznych, ich 
bardzo wysoka ceną, wreszcie brak kap i tal u w 
obrotowych w rolnictwie powodują, żo rolnik 
zmuszony jest traktować obecnie hodowlę bydła 
przedtwizysthiem z punktu wadzenia zapotrzebo­
wania nawozu. Podczas gdy przód wojną sztuki, 
niezdatne do hodowli, mógł wybrakować i sprze­
dać, to obecnie hoduje je w dalszym ciągu, celem 
zapewnienia sobie odpowiedniej ilości nawoz.u.

A  więc, jak widzimy, drożyznę mięsa powodu je­
ża mała podaż, lecz zjawisko to. wywołane jest 
przyczynami zupełnie normalnemi.

Dać lolnikom możność zakupu nawozów sztucz­
nych, walczyć z zarazą płucną, ulepszać hodowlę 
i otaczać ją opieką, jednem słowem dać producen­
tom lpożnośe wytwarzania tego, czego rynek od 
n'ch wymaga, to podaż się zwiększy, a co za teinj 
idzie, i ceny odpowiednio spadną.

P o lska  a G dańsk
Sfpndyk gdańskiej Izby handlowej, dr Brd- 

neman, udzielił następujących wyjaśnień o obec­
nej sytuacji 'Gdańska i jego stosunku do Polski:

Guhlen gdański oculawna już położył kres wszel 
kie.go rodzaju spekulacjom walutowym. a tem-a- 
mem oddziałał na handel. Mocna waluta pozwala 
na spokojną kalkulację cen i na s/ukanio towaiu 
po tańszej cenie.

Gospodarcza umowa z P olską . nie została je­
szcze zawarta. Pośród szeregu innych przeszkid 
w tej dziedzinie., żądania Polski w sprawie handlu 
cukrem są nie do przyjęcia i z tego powodu cala 
sprawa uiega zwłoce.

Przyczyną, ula której w Gdańsku pobierane są 
teraz tak wysokie ceny za dyskonto, jest ogrom­
ny brak pieniędzy. Nic puszczono-jeszcze w obieg 
całej liczby guldenów, uchwalonej przez Senat. 
Oprócz tego polscy kupcy i fabrykanci zdyskonto­
wali w- Gdańsku weksle swoich klientów, opiewa- 
jąoe na obcą walutę zagraniczną. Tosamo uczy­
nili kupcy niemieccy. Gdańsk stał się temsamem 
punktem środkowym, dostarczającym pieniędzy

handlowi niemieckiemu i polskiemu. Należy j 
dnak dodać, że już teraz daje się zauważyć oeła- 
>'"■¥5 '"-oeentów dyskontowych, co ma związek 
M jmrfci polskiej.

Co do kalkulacji cen w Gdańsku, to we wszyst­
kich branżach ceny hurtowe kalkulowane są tak, 
jak na rynku światowym i gdyby nie wysoka ta­
ryfa cdna, wiele artykułów byłoby jeszcze tań­
szych. Kupcy gdańscy czynią właśnie starania w 
tym kierunku. Polskie ministerstwo finansów otizy 
ma wkrótce od Izby handlowej memorjal, w któ­
rym wska mne będą wady zwaloryzowanej taryfy 
celnej w Polsce, kładącej się ciężkiom brzemieniem 
na handlu.

Co się tyczy artykułów t. zw „kontyngenso- 
wyeh“ , sprowadzanych z Niemiec i konkurują­
cych z polską produkcją to artykuły to oddawca 
już zniknęły.

Kr&nika ekonomiczna
O Za PLATĘ d r u g i e j  z a l i c z k i  n a  p o d a ­

t e k  MAJĄTKOWY, Władze podatkowe stwier­
dziły', że osoby obowiązano do zapłacenia drugiej 
zaliczki na poczet podatku majątkowego, czy lc 
jako właściciele posiadłości gruntowych, czy to 
iako właściciele przedsiębiorstw handlowych lub 
przemysłowych, uchylają się od tego obowiązku, 
pozorując to uchylenie podaniami o uwolnienie, 
względnie o zniżenie wspomnianej zaliczki, skła- 
daiieiiu w myśl części trzeciej § 4, rozporządzenia 
mhfct-ra skarbu z dnia 1 luiego 1924 r. w nad­
miernej Rości we właściwych urzędach skarbo­
wych.

W obec tego krakowska Izba skarbowa wyja­
śnia, że wniesienie prośby o zniżenie zaliczki ne  
zwalnia płatników od obowiązku uiszczenia 
w pizepisanycli terminach połowy, względnie je­
dnej trzeciej części podatku majątkowego, a to 
pod rygorom przymusowego ściągnięcia. Wstrzy­
manie egzekucji dotycz.y tylko kwot, przewyższa­
jących powyższą połowę, względnie jedne trzecią, 
podatku majątkowego.

Zarazem zwraca się uwagę, żc osoby, obowią 
zane do zapłaty daniny lasowej —  przez tosamo 
nie są uwolnione od podatku majątkowego, a więc 
nie są także wolne od zapłacenia drugiej zaliczki 
na podatek majątkowy. Natomiast osoby takie 
mogły w terminie Uo 22 lutego b. r. prosić, na za­
sadzie powołanego wyżej rozporządzenia, o obni­
żenie drugiej zaliczki na podatek majątkowy i ob­
niżenie to mogą uzyskać tylko w granicach tem 
rozporządzeniem zakreślonych.

EGZEKUCJA PODATKU MAJĄTKOWEGO. 
Krakowska Izba skarbowa komunikuje: Termin
płatności I-szej raty powyższej zaliczki upłynął 
25 b. m. Płatnicy, którzy do tego dnia nie uiścili 
tej raty, narazili się na to, że w najbliższych 
dniach zostaną przeciw nim wdrożone kroki egze­
kucyjne ćclem przymusowego ściągnięcia raty 
wraz z podwyższonciTu karami za zwłokę i z.uaez- 
liomi kosztami egzekncyjnemi. Wiadze skarbowe 
wydały już w tej mierze ba-rdzo surowe zarządze­
nia. W  interesie płatników, chcących się uchronić 
od kosztów egzekucyjnych, loży jak najrychlejsza 
zapłata należytości przed wdrożeniom kroków 
egzekucyjnych.

P O D A IL k  PRZEMYSŁOWY. Krakowska Izba 
przemysłowa komunikuje: OJ pi-zypadających, za 
m iuiąc styczeń 1024 r. i miesiące następne, kwotr 
państwowego podatku przemysłowego i dodatków 
na rzecz Związ.ków samorządowych, nie mogą 
być dokonywane potrącenia żadnej ^sunij, uiszczo­
nej tytułom przedpłaty w formie świadectw prze­
mysłowych na rok podatkowy 1924.

Przeciętna wartość fi inka złotego, która za 
miefeiąc styczeń 1924 r. ustaloną została ua 
1,740.000 mkp., podawana będzie co miesiąc Jo 
wiadomości, po ogłoszeniu jej w „Monitorze Pol­
skim11.

ROBOTNICY I PRZEMYSŁOWCY W  SPRA ­
WIE ZNIŻKI CEN WĘGLA. Z Warszawy dm u­
szą 27 b. m.: W < zoraj powrócili z Katowic przed- 
stawiciclg rządu, którzy prowadzili rokowania 
w sprawie zniżki cen węgla Robotnicy zgodziii 
się na przedłużenie czasu pracy do ośmiu godzin, 
to jest nie wliczenia do dnia roboczego wyjazdów 
i zjazdów do kopalu. Natomiast w sprawie zniżki 
plac i zniżki cen węgla nie doszło do porozumie­
nia, ponieważ przemysłowcy, żądają zniżki piao 
o wiele większej, niż wynosi zniżka cen, na jaką 
się zgodzili.

WIELKI WZROST ZAPASU OBCYCH W ALUT
W P. K, Iv. P. Według zestawień na dzień 20 b. m., 
zapas walut w PKKP osiągnął sumę 20 i pół mi­
liona dolarów'. Jest to najwyższa, i-una od cza-u 
istnienia PKKP W ciągu ostatniej dekady zapas 
walut wzrósł o 4,700.000 dolarów.

Piątek 29  lutego i*^-*

ZAD U RZEN IE KAR ZA  PRZEKROCZENIA 
W ALUTOWE. Miulstei skarbu przedłożył Sejmo­
wi projekt ustawy, zmieniającej postanowienie 
ustawy z dni* 2 marca 1923 roku w sprawie regu­
lowania r mw-izami i walutami zagraniczne­
mu, oraz obiole jucniężnego z zagranicą. Projekt 
nowej ustawy upoważnia ministra skarbu do re­
gulowania w drodze rozporządzeń obrotu dewiza­
mi i walutami zagranicznemu, oraz obrotu pienięż­
nego z zagranicą. Za przekroczenie oanośnydi 
rozporządzeń ustala on grzywnę w wysokości 10 
tysięcy złotych polskich, a to w wypadkach, w 
których dawniej wymierzana została grzywna w 
wysokości 100 miljouów marek, oraz w wysokości 
50.600 złotych polskich (w tych wypadkach, w 
których dawniej stosowano grzywmę 500 miljonów 
marek polskich).

(h) CELEM ZWALCZANIA DROŻYZNY rząd 
bułgarski obniża cla na artykuły pierwszej potrze­
by, jak naftę, sól, oliwę i t p.

(roni) STABILIZACJA W ALUTY POWODUJE 
WZROST OSZCZĘDNOŚCI SPOŁECZNEJ? Dono 
szą z Auslrji o wydatnem powiększeniu wkładek 
oszczędnościowych, któro wyniosły w styczniu 
b. r- 72.7 miljardów koron, w przeciwstawieniu do 
stycznia 1923 roku, w krórym ogólna suma tych 
wkładek wynosiła 35.7 miljardów koron.

Pakt ton podkreślając, zaznaczamy, iż jest to 
objaw, świadczący o powrocie zaufania obywateli 
do austrjackiej waluty. U nas inflacja zniszczyła 
mcmal w zupełności oszczędność społeczną, lecz 
wkrótce, gdy wrócimy do normalnych stosunków 
walutowych, i obieg walut się zwiększy także w 
naszych instytucjach kredytowych zapewne zwię­
kszą się wpływy oszczędnościowe.

[ 23, jjczmiań 23, pszenica 40, rzopan 70, maku* 
(łTjr lniane (sfibiej) 27. rz#nai.owe 26, otrebjr pszoD- 
ne 15— 16, ż jtn i. 11— 12.

W arsiaw *. Notowano w obrotach nieoficjalnych 
W tys. nikt', r.a 1 lik fr A ir  sza n n: .tląka ży­
tnia 50°/0 575, 7u°/o pszenna 5U°/Ł 750— 
800 Tendeucja zińż.k w.i.

harszaw a. Notowano w mil. mkp za 100 kg 
franco Warszawa: Słoma prosta ] l, siano łąkowo 
22 koniczynowe 24. Tendencja słaba.

ZIEMNIAKI.
Warszawa Wskutek mrozów vrększ*go dowozu 

ziemniaków w bieżącym tygodn a n:o było. W  dciu 
dzisiejszym oddawano 100 kg po 10,000 000 mkp. 
franco Warszawa.

C e n y  to w a r ó w
z dnia 27 luiego 

PRZEW0 I PR7ETW0RY.
Lwów Geny w fr. zł.: sosna materjal stolarski 

60 za 1 m3, bale angielskie 9 i/f Ł za standard, 
materjał budowlany 38 za 1 m3; dębina: materjał 
stolarski 75— 80, zależnie od jakości, materjał lo­
kalny 55. Tendeucja dla niektórych materjałów 
zwyżkowa.

Równo. W  tutejszym rejonie leśnym panuje za­
stój. Oferowano lloee dębowe zaieżmo od jakości 
i wymiarów po 40 do 70 miljonów mkp., dębowe 
fornierowe odziomki na eksport po 100 milj, mkp. 
za ms loco wagon stacja załadowcza

Wilno. Kloce sosnowe grub. 2 0 — 25 cm 15 sh 
za fastmetr, 25— 30 cm 18 sh, ponad 30 cm gr 
20 sh, papierówka 12 doi. za sążeń sześć., osika 
244/g— 25 sh za festmetr, sleepery 6 sh szt., szwele 
3fL sh szt., deski eksportowe 12 Ł  za standard, 
drz,ewo opałowe loco stacja załadowcza 9 doi. za 
sążeń sześć, loco skład 13 doi.

ZIEMIOPŁODY
Gdartrk. Not nrzęd.: Pszenica 11 — 11-30, żvt.u 

7'50, jęczmień 7’86, owies 6 '30— 6'50, groch, pe- 
luszka, wyka bez obrotów. Notowania nieurzędowe 
bez zmiany.

Katowice. Za 100 kg w miljonach mkp. franco 
st. wojewódzka: Lszenica 35— 37, żyto 2 4 —25. 
owies 24 — 25, jęczmień brow. 25— 26; fr. st. za­
ładowcza.: kuchy lniane 36, rzepakowe 31, ospa 
pszenna 17— 18, żytnia 16 —  17, sł una luźna 
12 — 13, siano koniczyny 17— 18. Tendencja spo­
kojna.

Lwtw. Tendencja utrzymana, nsposobienio nada) 
wyczekujące. Notowano w miljonach mkp.: Pszenica 
33 5— 34‘5, żyto małopolskie 2 0 — 21, jęcz.mień 
małopolski brow. 20.5— 2T5, przemiałowy 17'5 — 
18'5, owies małopolski 20— 21, siano luźne 8. sło­
ma okłotoua 7, mąka pszenna 40°,# „ 0 “ 80, 5 5 %  
„1 “ 60, 7 0 %  „ 4 “ 40, żytnia 6 0 %  , 0 “ 52, 7 0 %  
„1 “ 44, otręby pszenne 11, żytnie 10. Geny wszyst­
kie szacunkowe.

LÓdŹ. Ceny za 82 kg w miljonach mkp,: mąka 
pszenna „0 0 0 0 “ 51— 60, żytnia 5 0 %  4 3 — 44.

Poznań. W milj. mkp za 100 kg netto: żyto 
18— 20, pszenica 30— 36, jęczmień zw. 18, brow. 
21— 23, owies 21— 23, mnka żytnia 7 0 %  z wor 
Idem 34— 36, pszenna 6 5 %  z workiem 59 — 64, 
ospa żytnia 11'5, pszenna 14, wyka 15— 17, pe- 
luszka 18— 20, groch potny 20— 26, Victoria 
55 — 60, seradila 15— 17, łnbin niebieski 12— 14, 
żółty 14— 16, koniczyna biała 1 8 0 — 270, czer­
wona 9 0 — 150, słoma żytnia luźna 3 T — 3'5, pra­
sowana 6 — 6 5, siano luźne 6 — 6'5, prasowane 
11 — 12. Usposobienie spokojna, obroty niewielkie.

Wilno. Za 1 kg w harcie w tys. mkp.: żyto 
dworskie 330, owies I  gat. (dominjalny) 365— 370, 
II gat. 335, jęczmień I gat. 390, II. gat. 340.

Warszawa- Na rynku zbożowym, wskutek obfi­
tej podaży, ceny w dalszym ciąga ujawniają, ten­
dencję słaba. W  tranzakcjach nieoficjalnych noto­
wano za 100 kg netto (w promieniu 100 kilome­
trów od Warszawy) w mil. mkp.: żyto 21, owies

Najgłębsze szyby na śwtecie
Dr f  . Reed miał niedawno wykład- w nowojoi-- 

skim oddziale amerykańskiego Biura inżynierów
0 najgłębszych szybach na świccic Według jege 
spostrzeżeń, najgłębszy szyb znajduje się w Biuzy- 
lji, w Minas Geracs. Jest. tak zwany szyb St. 
Juan ciel lley, będący w ruchu bez przerwy od ro­
ku 1834 i nalożj do angielskiego Towarzystwa. — 
Głęboki jest na 2.050 metrów. Za nim idą szyb, 
położony na indyjskich polach złota, głęboki na
1 871 metrów i szyb V iila g o -D e 6 D  w południowej 
Afryce, o głębokości 1.859

Najniżej pod poziomem mont leży szyb Tama­
rach numer 5, należący do kopalni miedzi w okrę­
gi1 Lalie Superior. Głęboki na 1.618 metrów, sięga 
1.250 metrów poniżej poziomu morza. W wymie­
nionym wyżej najgłębszym szybie St. Juan, niują 
kamienie w najniższych warstwach temperaturę 
48 stopni Celsjusza. Górnicy pracują w cicpluci-j 
38 stopni Celsjusza. Górnicy pracują \v ctepdieło 
lempendura na powierzchni zi- mi wynosi.20 sropni 
Golsjiioza. Świeże, powietrza-, kiore jest pędzone 
do kopalni, musi być wprzód ochładzane do 5 4 u  
pni Celsjusza, aby pracę umożliwić.

Ważny wynalazek radjoteieoraflczny
Na zebraniu roeznem atneryk. To w. iuż.n. • eloh- 

jrotechników w. Cnicaga demonstrowano maszynę, po­
zwalającą na podawanie wiadomości, otrzymanych ra­
diotelegraficznie, zapimocą pisma maszynowego, przy 
zupełnem wyklnazeniu oboycli, odbiorczych np.arfe- 
tów. W  ten sposób stało się rzoizą możliwą zu­
żytkowanie radiotelegrafu dla listów prywotuyeli 
i interesów, oraz celów nrasowych. Wiadomość, 
przesłana zo stacji iii/lawcjJR odległej pięć mil, 
została zapisaną w sali posiedzeń z.apomocą odno- 
wiedniógo aparatu z szybkością 30 słó,v na mi- 
uucę. Główną częścią skłidow-ą nowej maszyny jest 
t. zw. „Dunmoro ReleyęJ wynaleziona przez Fra i- 
ciszka Dnutnoro, ważąc i około 2 4  funtów.

Nowością zupełni w (i.dyin tym wcnalażku jest 
nietyle połączenia ga Ijotelejjafji z :sm ,*m masz1 
nowein, ile raczej możli w ość zachiwama zupełno) 
dyskrecji między sticją nalawcza a odoiorczą. 
Druty bowiem w stacji nadawczej są tak iilo/tn.', 
żb odpowiadają tylko układowi d ruto woni u w sJacji 
odbiorczej, skutk!em czego mi!ennżliui& się p,-ze 
jęo e lal o tcjsauicj długości ) rzez wszelkie inne 
stacje,

Artyści francuscy a zag*a?iica
\V paryskiej „Oomocdia11 poświęca Louis \ er- 

mttiil, znany literat, ajdikul rozważaniu dziwnego 
slosiuiku, zachodzącego między więl .szośuią, fran 
cuj-kidi artystów a zagranicą. Skarży się na ich 
ignorancję,, że nic móją pojęcia o tam, co się zt 
granicą dz.ioje w dzie.ilziuic sztuki. Ignorancja ta,, 
jak utrzymuje Verncuil, przybiera często skunda-' 
liczne wprost formy. Niodaw^* rozmawiał z jo­
duj m z największych dramaturgów francuskich 
i gdy w ciągu rozmowy wymienił nazwisko AYede- 
kinda, okazała się, żo nazwisko to było wspomnia­
nemu dramaturgowi zupełnie obcem.

Nie znają. Francuzi nazwisk najwybitniejszych 
twórców i artystów zagranicznych, o ile nie po­
kazali się w- Paryżu, w  którym nawet drugorzędne 
siły uchodzą za gwiazdy. Yorneuil sądzi, żo przy­
czyną tego stanu rzeczy jest okoliczność, że Fran­
cuzi, w przeciwieństwie do wszystkich innych na­
rodów, mało podróżują. Francuski aktor uważa 
u p. „tournee" za granicę za coś ubliżającego, a pti 
baczność rzymską, albo amsterdamską za niedoró- 
wnywująeą publice paryskiej. Tylko Sara Bern- 
liardt stanowiła w tym względzie wyjątek i na ża 
den tytuł tak nie była dumną, jak na nazwanie joj 
„największym posłem Francji11. i

Odpowiedzialny rodahbor:

M I C H .  a Ł  K O N O P I Ń S K I ,

Garnitur klubow y, skórzany do 
łprzedan ir. R ajska  1°, Jaź wieoki. 
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e w a lw u r  z naDojam- o .a z y jn ie  
do sprzedan a. —  W ia d om o!?  

w  A iirr.in i-tricji „N ow ej R e fo rm .u.

Pl e r m c i , keiiy, aerbatn .zi p ierw ­
szo zędnaj jikości. H urtow ni­

kom  rabat. „ U  arszaw sk i fa b ry k a  
p ie iu iK Ó w , araków , K arm elicka47.

■01

K ija  r a u J i ł . i - J y  KOtnjumy naj
IB  wytworniejsze: Michałowskie­
go H, il o. 181 _

ZIEMSKI BANK KREDYTÓW'1
W KRAKOWIE

p rzy jm u je  w k ła d y  w  obcych w alu tach  
i op rocen to w u je  w e d łu g  um ow y. »

P ła & ic z  d a m s k i  s e a ls k ta o v » y
w  dobrym stanie okazyjnie do sprzęt..mia. W iadom ość: 

Skład futer. Dębniki, Rynek 17, u W . Jakcwlewa.

1 Ł -S

li n A tirO Z Y  SZTU C ZN E
n d ł u g o t e r m i n o w y  k r e d y t  ż  natychm iastow ą w ysyłką 
S Ó L  P O T A S O W A  o zaw artości 2 0 - 3 5 %  tlenku potasu, 
S IA R C Z A N  A tilO if lt  o zaw artości 2 0 %  azotu, wolny o i  

dom ieszki rodani i cjanu 272 1 3
do t̂&rczii

POLSKIE TO W ARZYSTW O  HANDLOWE W  KRAKOWIE
ul. Sławkowska L. I. Telefon Nr 2073.

fcjiądzyuar sdfnse transporty
L a u f r a r ,  K a n t o r o w i c z  t  S k a

Centrala: Wietieft, II-, Obere Donaaatrasse 111, 
Stac|a; Wiedejt, Główny urząd celay.

T ele fon  Nr <0-3-73. —  A dres n i  te legram y: T tansregnal W ien . 
Z jro -k on to  w  Zw iązku banków  w iedeńskich w Vi iedniu.

Nr kun ta czek ow eg o : W ien , Nr 160.851.
Zastępstw a w e w sz y stk ich . yriększych m iejscach  h m ilo w y c h , 
ekspedycja  towarów wszelkiego rodzaju  w e w szystkich  kierunkach 
w  kraju  i za granicą. U bezpieczenie towarów i paknnków. prze­
syłki ozrotow e, zbiorow e stacje  ładow nicze do R n-nan ii, P MskT, 
Ju gosław ii, Vv ęgier i  z powrorem . Soeeja lne połączen ia do Berlina, 
H a m bu rgi, T riestu , W łoch , A lban ji, L era n tn  i  z  pu yrotein 
Oclenia, w ysy łk i pow rotne, m agazynow anie, inkasso. 204 2 2

Z c d fó jc fe  „ N O W E A  Ł £ " O R M Y “ !

i
6 WIEDEŃSKI

J A R M A R K  M I Ę D Z Y N A R O D O W Y
9 —15 marca 1924 .

j   ̂ Największy wybór wszelkich artykułów s 4% 
M O D Y  W I E D E Ń S K I E J
Ubiory męskie i damskie, bielizna, towary tkane i włócz- 

j kowe, marot jały modne, kapelusze, parasole, obuwie. ]
Towary zwykłe, pierwszorzędne i luksusowe, 7

".ć>:łŃJu’1 Informaoyj udziela:
zk. W IE N E R  M E S S E , W IE N  V4J

| ja k  rów nież honorow e przedstaw icielstw a i  cfio ja ln e  biura in for­
m acyjne

w  K rakow ie: A ustrjack i W yd z ia ł paszportowy, n i. K anonicza 16. j  

„  Izba  Łandlow o-przem ysłow a.
; A k cy jn e  T ow . dla transportu m iędzynarodow ego I 

Scraitker &  -Co., ul. Pańska 9. 244

TO  63Y3FJi 
SUPEPFOSIFAT uain ralny i kostny 

SOLE FO TASOW E i  K M :,IV  ktaiowy i zagraniczny 
N A W C SY  ALUTOW E 

TISPULEN, na.lepsza bajca nasienna.
G w a n n c ja  zaw artości, rycina dostawa, d o i o l n e  r . , . ; sałaty.

J Ó Z E F  H A H H A € H
Lwów, ul. Kościuszki 18. 303 2 4

Najstarszy 1

POLSKI BARK tł AMEiUCE
zaw iadam ia swoich Szanow nych K lientów  w  Polsce, ze w ypiaca 
natychm iast w  dolarach przesyłki d la  ich  rodzin w każdej 
częśc  Polaki. K om unikujcie  się z e  sw oim i jy A m eryce, ażeby 

pieniądze tylko przez  cen bank p rzek a zy w a li.
Na czele tego Banku stoi zn iu y  Jau F . Sm ulsk1 iako m u c .  
i  A lg n s t  J. K ow alski jako kasjer. —  Ziiooby tego ...u  w y­
noszą przeszło 20 m iljonów  dolrrów , -  W szelk ie tranzakcjo 
handlow e i przem ysłow e załatw ia nasz Bank przez departam ent 

zrgraniczny, sprawnie, tanio i ja k  najskrupulatn iej. 
KaprezonU ntem  " m e g o  Banku na Poiskę jest p. Ludomir 

Chęciński, P. K. JL. P. Warszawa, ui. Alelańska 10.

The Noith Western, Trust &  Saw in gs Bank
1201, Milwaukee Avenue CHICAGO, Illinois

A dres k a o low y : Norwest Chicago

W  Drukami Literacku? w Krakowie, uL Jagiellońska t .  18. &ządc& drukarń L, K. G órski


